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DZIENNIK POLITYCZNY, SPOŁECZNY i LITERACKI. 


Prenumerata miesięczn. wł odzi mk. 630,900. 9 


144 » 
Odnoszenie do domu 50.0 
„Głos Polski* łącznie z „iurjerem Wiecz,* 
wraz z odnoszeniem 1.080.000 mk. miesięczn, | Administr. 


-cja 


STALE NA SRŁADZIE 


tnie Dywany 


Wernig 


J:i PENON 


Piotrkowska 15. 


» Kraju „ 750.000 |b 
„zagran,1.200.000 |$ 
OC mk. miesięcznie, jj 


“1$ Telefony: 


Cena 30.000 mk. ; 
Redakcia i Administracja 
Łódź, Piotrhowska nr. 106. 


Redakcii nr. 19-71, 
199. Nocny — 799. l$ 


Ogłoszenia: I strona i w tekście 15.000 mis 


za wiersz Nekrologi 10.0060 "” 
$| milimetr, Nadesłane po tekście 12,000 „œ 
jednoszn. Zwyczajne 7.000 w 


Strona gazety dzieli się na 1O szpalt ogłoszeniowych. POOEG 
$| Odłoszeniazaręczynowe i zaślubinowe 1.000.000 mrk 
Ogłoszenia zamiejscowe obliczane są 050 procent 
zaś firm zagranicznych o 100 procent drożej 


ABY SZ. KLIJENTELI DAĆ MOŻNOŚĆ ZAPOZNANIA 
SIĘ Z NASZYM BOGATO ZAOPATRZONYM 
SKŁADEM URZĄDZAMY W NASZYM LOKALU 


w sntnfę. dnia 28 h. m. 
î w niedzielę, dnia 25 b.m. 


WYSTAWĘ 


Wsobodnich Dywanów 


mam 


W DNI WYSTAWOWE SPRZEDAŻ 


DYWANÓW I WSZELKICH INNYCH 
TOWARÓW BĘDZIE WSTRZYMANA. 


Przegląd sił? 


Mobilizacja pseudo faszystowskich organizdcji. 


zaczęły po wypadkach krakowskich m= 


|Kraków zbrojną wyprawę I strzelać do 
Niektqre organizacje skrajnej prawicy | strajkujących, 


Wygląda to, Jakby na pogróżki faszy- 


rządzać demonstracje w postaci zjazdów | zmem, gołówyim rzekomo do  „zbrojnel 
] uchwał, W szeregu tym znalazły się | interwencji” na rzecz upudającego rządu. 
między inuemi: zarząd związku sokołów, | Byłoby to dla Porządku publicznego wy- 


kierowany przez narodową demokrację, 
ku niezadowoleniu przeważnej części 
zniazd sokolich, dalej tak zwani haller- 
czycy, dowborczycy, poznańskie 
przez wielkich właścicieli ziemskich po- 
pierane pieniężnie — stowarzyszenia po- 
rządku publicznego, wreszcie wielkopoł- 
ski związek oficerów rezerwy, Zjazdy 
odbywają się jak gdyby na komondę, wy 


soce niebezpiccznem, gdyby wśród do- 
tkniętych nędzą rzesz pracujących utrwa 
lilo się przekonanie, t rząd przygotowu- 
Je sobie Jakieś gwardje ochotnicze na 
wypadek zamieszek glodowych | że po- 
piera je materjalnie. Jedynym sposobem 
uspokojenia mas jest powstrzymanie dro 
Żyzny, która od pięciu miesięcy rośnie z 
każdym dniem. Każdy rząd musi wie- 


daną przez centralę jakiejś wszystkiem | dzieć, że głodu nie zażegna się bagne- 
tem dyryqującej konspiracji, rezolucie są | tem, ani pałką „ochotnika*, są to środki 
kopiowane na jednym schemacie. W re- |w tym wypadku bezużyteczne, a za to 


zoluciach powtarza 


się frazesy prasy | potwornie 


szkodliwe, Przypuszczamy, 


brukowej o wypadkach krakowskich, o- | że rozumieją to i elementy przytomne 


raz oświadcza się w mniej luh więcej xe | wśród wymienionych wyżej organizacji. OBYWATELSKI CZYN P. K O. mozli sobie na wszystko pozwa-| większości w sejmie, 
I jeżeli do czego powiany pobudzić wy- < 


stych obsłonkach gotowość do walk ull- 
cznych, gdyby rząd partyjny do nich do- 
prowadził, Naiściślej stornutowała 


padk! krakowskie, to do namysłu nad nie 


te , udolnościa | lekkomyślnością tych czyn- 


tendencie młodzież narodowo-demokraty ników, które nie orjentują się w najprost 


czna na uniwersytecie poznańskim, któ- (szych sytuacjach I 
ra uchwaliła, że jest gotowa urządzić na ' krwi, 


powodują rozlew 


„Przegląd Wieczorny“). 


| 
Ą | miret obywatelski, który wdrożył | swej pierwszej odezwie gen. Si-|checkiego, o chęć ujarzmienia 


| karski, le 


WARSZAWA, 22 listopada. — 


- | KONFISKATA. 


(Pat). Komisarz rządu oblożył a- 
H|rosztom odezwę zamieszczoną w 


| „Robotniku” dnia 10 b. m. p. t. 


| „PPS a Wojsko Polskie" podpisa- 


ną przez centralny komitet wyko 


s | nawczy PPS. 


TEN, KTÓRY NIE ZAMYKAŁ 


$ | „OUI PRO QUO“. 


WARSZAWA, 22 listopada. (AW) — 
Prezydent rady ministrów Witos, w 


| piśmle z dnia 10 b. m., przyjął prośbę 


d-ra Kaz!mierza Morawskiego, naczelni 
ka wydzlalu prasowego w prezydium ra 


d | dy ministrów o zwolnienie go z zajmowa 
P nego stanowiska. 
| P. Morawski, Jak wiadomo, 


ostatnio 
bawi na ur]jopie. 


Kifo zagraża państwu? 


Gdy się zestawia obecne postę- 
powanie piawicy z jej zeszłorocz- 
nemi grudniowemi ekscesami, gdy 
się je porówna z ówczesnem | dzi- 
siejszem stanowiskiem lewicy o- 
raz uczciwych żywiołów bezpar- 
tyjnych „dochodzi się do konkluzji, 
żę znane szablony europejskie w 
roli głównych partjj odwracają się 
na naszyłn gruncie wprost na 
wspak. Grupy lewicowe bronią le- 
galnośc, pragną utrzymania spoko- 
juw kraju i przeciwne są zaostrza- 
niu waśni społecznej j politycznej 
do punktu, zagrażającego dobru i 


3| bezpieczeństwu państwa. Prawica 


ZAPRZECZENIE, 


WARSZAWA. (Telef. od nasz. 
koresp.) Pogłoski o mianowaniu p. 
i Strasburgera b. podsekretarza 
stanu w M. S. Zagr. podsekreęta- 
rzem stanu w Min. Przem. į H. 
nie odpowiadają 


zajmowała į zaimuje postawę eks- 
kluzywną i wprost wrogą wobec 
innych części społeczeństwa j gdy 
była w opozycji knuła spiski i za- 
machy, gdy dzisiaj jest u władzy 


rzeczywistości. |nadużywą jej, depcze legalność, a 


P. Strasburger bawi obecnie we przeciwników uważa za wrogów, 


Włoszech. . 


ROKOWANIA POLSKO. 
GDAŃSKIE. 


WARSZAWA. (Telef. od nasz. 
koresp.) Wczoraj 22 b. m, wzna- 
wiono w Warszawie rokowania 
polsko-zdańskie w sprawie noli- 
tyki przywozowo = wvwozowej 
| Gdaiisk reprezentuje sen. Frank, 


LWÓW, 22 listopada. (PAT). — One- 


|| O ZDRADĘ STANU. 


W RUHRZE. 
KATOWICE. 22 listopada. — | 
| (AW). W Katowicach powstał ko | 


| akcie pomocy dla dwuch tvsięcv 
górników polskich: pozostałych 
bez pracy wskutek masaweta 
zwalniania robomików w zagłe- 
biu Rulm. Na czele komitetu stoi 
marszałek seimu ślaskiceo mec. 
Wolny i woiewoda dr. Koncki. —- 
Dziś komitet wvdał odezwe. w 
którei zwraca sie do wszystkich | 
warstw społeczeństwa 7 prośba a 
przyjście z pomoca bezrobotnym | 
braciom na ebczyźnia., 


PODWYŻKA DLA GÓRNIKÓW. | 
WARSZAWA. (Telef. od nasz. | 
koresp.) Dnia 21 b. mw zagtebiu | 


dla których ma tylke turor i re- 
presje. 

Jakże się zachował „lewicowy“ 
rząd gen. Sikorskiego po eksce- 
sach grudniowych Chjeny, po za- 
mordowaniu prezydenta Naruto- 
wicza? Jedynem jego usiłowa- 
niem było uspokojenie rozbudzo- 
nych namiętności doprcwadzenie 
rozszalałej prawicy do rozsądku 
i równowagi. Nie było wtedy mo- 


M gda] przed trykunałem sędziów przysię+ Wy o Jjakiemś masowem prześlado= f | 

j złych, rozpoczęły się rozprawy przeciw waniu Chjeny; głosy lewicy do-| po ludzku. To w języku Chieny, 

j 11 młodym rusinom, oskarżonym o zbro- , magały się tylko przeprowadze- | nazywa się „działaniem antipafi= 
dulę zdrady głównej. 


|| POMOC DLA POLAKÓW 


nia śledztwa, którecby zdarło za- 
stonę ze spiskowych machinacji 
prawicy i pociągnęło do odpowie- 
dzialności ich bezpośrednich 
sprawców. To zapowiedział w 


cz obie:nicy swojej nie 
spelni. Rząd jego niebawem 
wstrzymał wszelkie dochodzenie, 
zamknął oczy na-ważne poszlaki, 
jakie już miał w ręku j pospiesz- 
nie likwidował sprawę. Naby? 
pewności, że Chjena nie zamierza 
zamordować następcy Ś. p. Naru- 
towicza j to mu wystarczyło. Zaś 
agitatorzy i macherzy Chieny, wy 
wdzięczając się za pojednawczą 
bezkarność, urządzili w całym kra 
ju publiczny kult mordercy, który 


ne i bezpośrednio zwrócone prze- 
ciw naczelnym władzom pań- 
stwa, a miały na celu podeptanie 
wyboru zgromadzenia narodowe= 
go i niedopuszczenia prezydenta 
do przysięgi i sprawowania urzę- 
du. Były one w zasadzie zama* 
chem stanu — prawda, że po- 


myślanym i wykonanym po bła- , 


zeńsku. Trzeba wszakże pamię= 
tać, że już wówczas polała się na 
ulicach stolicy krew, a w kilku 
dni potem ofiarą morderstwa padł 
prezydent. i 

Tej cechy nie miały zgoła wy- 
padki w Krakowie. Tam prącow=, 
nicy kclejowi domagali się popro- 
stu możliwych warunków eczy= 
stencji, kiórych im odmawiano. 
O jakiejś akcji albo nawet demon- 
stracji antipaństwowej nie było 
wcale mowy. Zapewne z punktu, 
widzenia prawomyślności chjeń- | 
skiej można utrzymywać,sże sko- 
ro miarodajna siła skazała Ich na 
głód, nędzę i poniewierkę, to kor 
lejarze i robotnicy powinni się 
byli ukorzyć przed tym wyrokiem 
i nie domagać się niczego, Skoro 
taki im przeznaczono los, powinni 
go byli znosić i pocieszać się, że 
„będzie jeszcze gorzej“. Ciężko 
| zgrzeszyli, gdyż nie zdobyli się na 
| konieczną rezygnację. Chcieli żyć 
| skromnie, bardzo skromnie, lecz 


stwowem*. Piękne pojmowanie 
| zoli państwa. Niegdyś nasi wro= 
gowie niemcy I moskale oskarżali! 
pnas, a raczej nasze klasy ukształ=| 
cone o kontynuowanie ducha szla-/ 


|warstw ludowych i przwrócenią, 
| pod zmodernizowaną formą daw=/ 
nej pańszczyzny. Szczucie Chje- 
ny, które nędzę pracowników za=! 
licza do podstaw państwa i za= 
brania przeciw niej walczyć, zda- 
je się wskazywać, że są w nas, 
| szem społeczeństwie koła, do któ- 
„rych mogłyby się stosować po- 
| wyższe oskarżenia. | 
W zaciekłości partyjnej, w nie-| 
| uznawaniu niczyich praw po za 
| własną samowolą Chiena stwarza 


dąbrowskiem została podnisana | stał się prowakacyjnem urągowi- | almosierę walki domowej, Lewi-, 


nawa umowa pomiędzy przemy- | 
stowcami a górnikami. na mocv 
której. na druga potowe listopada 
górnicy obrzyniaia 120 procent 
podwyżki (łacznie z podwyżka 
statvstvczną). 


GIEŁDA W KATOWICACH. _ 

WARSZAWA. (Telef. od nasz. 
i koresp. Dowiadwemv se, 
(że w naibliższym czasie ma bvć 
(otwarta giełda pienieżna w Kato- 
| wicach. 


WARSZAWA. (Telef. od nasz, koresp.) 
Komitet dyrekcii PIK. O. na wniosek 
prezesa P, K. O. p. Lindego postanowił 
przęlać do skarbu państwa cały czysty 
zysk tej tusiylucji z roku 1923 w sumie 
1600 miljardów marek, 


skiem d'a państwa, jego ustaw i 
rych wszystkich, którzy -stoją na 
ich straży. 

Gdy się zestawi aobecne posię- 
cy if zamachowcy robią wielki 
gwałt | drapują się w toge obroń- 
ców praworządności i powagi pań 
stwa, gdy nawołują do zemsty i 
represji, to oczyw'ście pretendnją 


względem mas pracujacych do roli | 


pańszczyźnianych panów, którzy 


lać i za nic nie ponosić odpowie-|l 


Wszak ekscesy grudniowe nie 
były jakiemś przynadkawem za- 


|ca ma nieporównanie więcej po-, 
| czucia odpowiedzialności za pań! 
stwo I jego losy. S'ara się naj- 
mocniej uniknąć walki, którą jej 
narzuca Chjena i pragnie, aby na=/ 
turalne współzawodnictwo grup 
ji obozów rozgrywało się na tere-, 
nie scjmowem i tam wyłącznie 
znajdowało rozwiązanie. Ale to 
w części tylko od niej zależy. —, 
jChjena nadużywa swej słabej 

próbuje, 
wełąż robić wyłomy w konstytue 
cji i deptać po prawach lewicowej 
„maiejszości, Ona to rozpala na- 
|miętności i zagraża porządkowł 


*burzeniem, lecz byly przygotowa pańsiwowemu. , J. Mazurski, 


Z RITZ" 


PRAWY POLSKIE W LIDZE 


GLOS POLS 


PER 


Poseł, czy policjant?) „ay: r: aue 


wa: 1 koresp.), Na kolejnej gesji rady li- 
Od czasu ustąpienia rządu Mo-|skrępowany. Tak „porządnie“ po- ej narodów dn a 10 grudnia rozpa- 
raczewskiezo; któremu do dz'ś |dzieljł nasz kazuista ludzi w Pol: |+rywygny bedzie cały szereg Spraw 
dnia radykalna część społeczeń-|sce na porządnych i nieporząd- | pardzo blisko Polskę obchodza- 
stwa polskiego nie może darować (nych. lcych. Oto spis tych spraw: 

żo ustąpił bez walki, powodującj Projekt ks. Lutosławskiego ob-| ~ Jaworzyna. Kłajpeda, sprawa 
$ię racją stanu, brakiem ludzi i fituje w kwiatki, których powsty- |mniejszości narodowych na Litwie 
względami kredytu u wielkich wię dz bv się sam Franciszek z ASSY- kowieńskiej, sprawa kolonistów 
rzycieli (Anglia, Francia, Amerv-|żu. Oto pożywny artykulik nr. 11 |m'emieckich. sprawa nabywania 0- 
ka) — wszystkie zmieniające sie zaleca: „gospodarz pomieszczenia |pywatelstwa polskiego, nominacja 
niczem rękawiczki rzady cotas obowiązany jest rozwiązać ZSro- |noweto wysokiego komisarza l. 
bardziej przesuwały wskazówkę ;madzenie, jeżeli zebrani zajmą Sie |gr w wolnem mieście Gdańsku na 
na prawo. aż ją Witos postawił na wnioskami lub zamierzeniami, ; l ig 


EEA skok kak , ami- U Ki0 | 1924 rok į wreszcie sprawa przed- 
najwyższej godzinie dwunastej. fre zawierają podburzanie lub przy |stawic.eli dyplomatycznych Pol- 


rąni q$ stwa“ T h ns 2 
Powoli, krok za krokiem. a tak gotowanie do przestępstwa”. TE-|skj w Gdańsku. 
nieznacznie, aby nie spłoszyć upo. |20 rodzaju artykuł można tłoma- 
jonych wolnością obywateli — za. |CZYĆ rozmaicie, Jest on rozciągli- 
częto kwestionować rozmaite gw»| WY niby guma, w która właśnie 
CJE kostyłucyjie. A Wot ko- |teraz zostali uzbrojeni polscy po- EWÓŚ: 2 tonta. (AW) 
~ z, ininnni w, 22 listopada. |F , = 
sztem oszczędności oświaty į ar-|"" CTS" ; <= TERA ; i: 
BA vowieksza RN Ep aE N RE Inny artykut. m'anowicis 12-ty, odbyły się uroczysiości piątej rocznicy 
A więc konfiskuje się pisma nie. (Pe Jest mniej beznadziejny. Orze-| oswobodzenia Lwowa ou najazdu zkraia 
piawomyślne (np. „Naprzód“ 23 Ka on: „przedstawiciel! władzy mia | siego. z poez się ze 
$ Rdza ZW =" praw inz r nd ta |świętem piątej rocznicy odzyskania iie- 
Fazy na miesiąc). A wiec urządza|prAwo rozwiązać zgromadzenie. | 


izi i zh ileżeli ma niem mają miejsce zaj- | podległości, 
się rewizje nawet w nietykalnych|(* i w bazylice katedralnej odprawiona t- 


i i selskich ścia lub przemówienia gwałcące 
del Li kipari O „pig Drawo*. roczyste nabożeństwo, na którem doko- 
wprowadza się sady dorne dla Jest to znowi” piękne „carte, "ano poświęceała sztandaru „Obrońców 
slodulacych kolejarzy + wreszele |plarche” dla polist któret, poziom: | Uwówa”. Poświęcenie I wręczenie sztan. 


ROCZNICA OSWOBODZENIA 
LWOWA. 


1} 


Dziś | 


zabrania się odbywać zgromadze. |" mysłowy w 90 procentach jest 


Wr. 817 


l 


Bankructwo Chjeno-piasta 


i plany na 


WARSZAWA, (Telef. od nasz, 
| koresp.) Ukryty kryzys politycz- 
ny w przeciągu najbliższych dni 
| niewatpliwie wydostanie się na po 
| wierzchnie. Narazie wśród zdezor 
 lentowanej į poktóconel większo- 
| ści, puszczane są najrozmaitsze 
| ballons 


przyszłość. 


gabinetu. Wczoraj po cichu szep- 
tano, że po zlikwidowaniu p. Ku- 
charskiego, tekę skarbu obejmie 
r. Korfanty, który również stanie 
ra czele przyszłego gabinetu ko» 
alicyjnego pod hasłem ratowania 
skarbu 


d' essale co do przyszłego ; 
(>= 


Wiekszość niezgodna co do naprawy skarbu. 


(Grupa Dubanowicza nie 


Na dzisiejszem posiedzeniu ko- 
misii skarbowej omawiano podat- 
ki akcyzowe. B. minister skarbu 
Michalski zwrócił się w gwałtow 
ny sposób przeciw waloryzacji 


podatków, P, Michalski użył mię-, 


dzy innymi takich zwrotów: „Wa 


nia. Słowem niewolno pisać, nie- |znacznie niższy od poziomu takze. 
wolno mówić i prawie że niewol- |g0 prawodawcy, fak ks. Lutosław 
no myśleć. To ostatnie wprawdzie |Ski. Któreż bo przemówienie opo- 


daru odbyło się na placu Marjackim. —  loryzacia wprowadzi niebywałą, 
| Sztandar wręczył prezydent miasta Nev- spełalację na gieldzie, wywoła 


Iman. W imieniu armji przemawiał spe 
ciale przybyły na uroczystość gen. Roz 
wzadowskł. Poranne uroczystości zakoń- 


wstrząsy ekomomiczne i 
jakich Polska nigdy nie była 


strajki, j 


trudniej poddaje sie kontroli pań- |ZyCii nie „gwałci* prawa? Takie- 
stwowej — więc narazie nie pod- 
lega jeszcze inkwizycji błogosła- 
wionego za życia księdza Lutos- 


czyła deliloda przed sztandarem u stóp 
pomnika Mickiewicza. 

Do świątecznego nastroju w mieście 
przyczyniło się zamknięcie sklepów, © 


go samero gwałtu dopuszczał stę 
niejednokrotnie i ksiądz prawo-, 
dawca — i nikt ma tego prawa ae 


świadkiem”, 
| Ustawa o wałoryzacjj znałduje 
inż w obradach sejmu. P, Mi- 


è 
gia 
SiE 


chce waloryzacji podat- 


ków.— Gwałtowna mowa p. Michalskiego. 


łącznie z kół obecnej większości, 
| tylko jeden przywiazuje po części 
|jakąś wage do planów p. Kuchar- 
skiego, trzej zaś są przekonani. że 
z tych amatorskich poczynań żad 
| nego pozytywnego skutku być 
nie może. W dodatku rada nie mo 
gla doprosić się od p. Kucharskie- 
go cyfr I dat, ki:óreby pozwoliły 
oprzeć dyskusję na realnych pod- 
stawach. Tymczasem drożyzna 
rośnie z każdym dniem a pieniadz: 
deprecjonuje się coraz niebezpie- 
ludzi przewidują- 
cych budzą się najpoważniejsze o 
bawy w związku z dyletancką na 
(wszystkich polach polityką więk 


czniej. Wśród 


ławskiego i jego zwolenników, wy |ZAprzeczał, ponieważ konstytticja 


stępujących w roli tłomaczy (in-ligst dia wszvstkich. nie wyiusz- 73% ozdobienie budynków państwowych 


terpretatorów) i inkwizytorów 
konstytucji. 

Ksiądz Lutosławski, ten Piotro- 
„win, wyłażący na każd”= kroku 

polskiego grobu moralnego į no- 
litycznego, wąską swą piersią 
dmuchał na najmniejszy płomyk 
jaki się zapalał w umysłach twór- 
ców konstytucji marcowej. A kie- 
dy dmuchanie nie pomagalo — to 
miotał jezuicką ślinę, aby zgasić 
każda iskierkę, mogącą wywołać 
światło w oczach mas pracują- 
cych, przedewszystkiem robotīi- 
ków i chłopów, których przez tyle 
stuleci zadawalano formulka: 
„módl się į pracuj”, nie dodajac np. 
że: „my zaś będziemy za was rzą- 
dzili, względnie robili interesa na 
rwaszej głupocie'. | 
| Niema sprawy społecznej, tv któ 
rej nie zabrałby głosu ksiądz Lu- 
tosławski, ten namiętny zegar- 
mistrz do przesuwania wskazówki 
wstecz i nałogowy „niwowar Dra 
zdowski*, warzący Polsce rzym- 
sko-katoilckie piwo średniowiecz- 
nej marki. Ten ksiądz. ukochany 
uczeń Chrystusa Pana, miał w za- 
nadrzu projekt karania strajku 
sześcioma latami katorgi, ale nie 
miał dlań w sejmie większości. 
Ten kapłan, obowiązany z urzędu 
do głoszenia miłości (bez praktyzz 
hego, zresztą, zastosowania)—po- 
trafił „psy wieszać“ na twórcy le- 
gionów, wygłaszając filiniki w róż 
nych miastach kraju donókj mu słu 
chaczę ust nie zamkneli, Ta was- 
kopierśna osoba duchowna wzieła 
na siebie role krawca przy usta- 


strygowali w taki sposób. ahv 
wielkim posiadaczom zapewnić 
większość w obu izbach ustawo- 
dawczych. Ten „doctor catolizo- 
rum“ potrafił zroz é posłom wileń- 
skim w chwili. edy podpisywano 
akt złączenia Wilna z Macierza.— 
en pomazaniec „Ducha Świete- 
zo”. chrvpiący z trybuny przy do- 
mazanu sie zemsty nafistwowej 
na poskramianvch kulą pofieviną 
głodujących robotników kraknw- 
skich jest nprzewodniczacym 
sejmowej komisji konstytucyjnej. 
a obecnie referentem projektu us- 
tawy o wolności zgromadzeń, — 
Domvślasz się wiec, obywatelu 
polsk. w jakich to bezpiecznych 
rękach nrojekt ów spoczywa. To 
zimałnie tak. jakzedyby kozła u- 
czyniono opiekunem kapusty... 


Kilka dni temu sejmowa komi- 


sia konstytucyjna rozważała właś 
nie ustawę o zgromadzeniach we- 
dług referatu ks. Lutosławskiego, 
który zaszedł tak daleko, Że na- 


wet zgromadzenia poselskie por 
carnal pod działanie ustawy, do- 
wodząc, że „lex non obiigat ius- 
tos“, czyli, że ustawa „norząd- 
nych“ ludzi nie krępuje i że wobec 
tego „porzadny” poseł nie zosta- 


nie przez tę „porządna“ ustawę 


laniu ordynacji wyborczej, którą! 
posnolu z senatorem Buzkiem sfa- | wstępu do nowezo zamachu na |botników. z powodu nies! 


jczając nowoczesnych Torquema- 


dów. 


Pomysły ksiedza Lutosławskie-| 


go o „„wolrości zeromadzeń* po1- 
trzymywali endecv w komplecie 
Profesor Konopczyński, zwany no 
pularnie profesorom ciemnotv* 
dowodził nawet, że wnioski Sz4- 
nowiego „prałata jewo światobii- 
wości“ są zbyt liberalne (a jakże!) 
Uważa on że nawet zapvtania 
skierowane do posłów podczas 
zgromadzeń maia być niebeznie- 
czne i dlatego lepieiby bvło, gdv- 
by je składać na piśmie (w skry- 
tości ducha)... 

Taki enđeczyna trzeciej 
jak Prószyński. o którym Polska 
dopiero zapomocą seimu dowie- 
działa się, że wosóle „takowy“ is. 
tnieje na „Bożym świecie”, powia 
dał na tej komisji. że „jeśli posłowi 
dać za dużo wolności, to każdy po 
seł założy własną „konfederację” 
i zburzy państwo. 

Niejaki znowu p. Orzęcki, o któ- 
rym wiemy tyle zaledwie. że re- 
prezentował rzad na komisji kon- 
stytucyjnej. oświadczył, że non: 
waż „posłowie  niciedrokrotn:e 
propagują zbrodnie. a administra- 
cja jest obiektywna* — więc naj- 
lepiej bedzie projekt księdza Luto- 
sławskiego przyjąć bez zastrze- 
żeń. 

Projekt ten w komisji uzyskał 
większość (14 głosów przeciw 11) 
trzeba więc przypuszczać, że 1- 
jzyska ją j na plenum, jeśli się do 
tero czasu układ sił większościo- 
wych nie zmieni. 

N ten sposób 


kłasy, 


dnkorano już 


prawa demokracii. poddajac ryga- 
rowi policy'nemu nawe "roma- 


dzenia poselskie. „Wiek' é“ za- 
tem chce całkow cie poz zw.ć zło 
su mniejszość. Cóż sie stania z de- 


mokracją polską, feśli policiant be- 
dzie mógł na zgromadzeniu przer- 
wać posłhw* mowe ij m:wazac 
ing- zeromadzene nod zarzutem 
„zwałci prawo?“ 
Pocóż w takim razie wybierać 
postów. skoro.się ich uzależnia od 
policjantów, powołanych przez ks 
Lutosławsk'ego do pilnowania. po 
ulicą, prawa, konstytucji į wol- 


że 


ności zeromadzeń, nie wyłączając 
poselskich. 

Powstaje pytanie: noseł czy po- 
ticiant? Społeczeństwo musi czem 
prędzej zdecydować komu howie- 
rzyć stanowienie o losach Polski 
Demokratycznej: czy npoliclantom 


|użbrojorym w szable, rewolwer: 
|karab ny, pałki gumowe i bomby 
razowe. czy leż posłom, których 
liedyna bronią jest słowo na try 
ibunie publicznej, A więć: poseł, 
lczy policjant? Wolność zeroima- 


dzeń, czy ks. 
średniowiecza, chwyt 
cęzi inkwizycyjne wo 
| wolnej Polsce? 


ają 


ine słowo w 


~r 
gt 


| zaanyażowany w 


szcza. iż banki: austriackie finanse | i 


w Ob-| 


| sztandarami narodowy mil. 

W południe odbyło się uroczyste od- 
stonięcie „Krzyża Obrońców Lwowa“ 
|na hudynku politechniki, gdzie w listo 
| padzie 1918 reku była pierwsza placów- 
ka obrońców Lwnwa, 

Wieczorem w teatrze miejskim odegra 
no „Noc listopadawą", 


AUSTRIA O SYTUACJI FINAN- 
SOWEJ POLSKI 
WIEDEŃ. 22 listopada, (PAT). 
Tutejsza prasa pisze. że ieżeli Pol 
Ska przezwyciężv obecne trudno- 
ści. to 
dzieki: wielkiei liczbie ukrytych 7a 
granica Fizpitalów nofdkich. posła. 
|daiacvch wartość złota, można 
| spodziewać sie sruntownei popra 
wv iei stosunków finansowvch. 
Właściwym motywem wstrzą- 
su finansowego w Polsce jest mo- 
tvw psychologiczny i ma swe źró 
[ao w J euiności karitalu do nol- 


li 
f 


skiei resrodarki społecznej. Bar- 


lózo doikliwie ndczuwa spadek 
waluty polskiej kapita? austriacki. 
Polsce. zwła- 


rze 


wały caly szereg placówek'nrze- 
imysłit polskiego, a przemysł at- 
|striacki 1ozroszadza w Polsce 
znacznemi wierzytelnościami. 


| 
|PRZYJĘCIE DO PRACY ZA PRO 
WOKACYJNĄ ODEZWĘ. 


| WARSZAWA, 22 listonada. — 
(Pat). Pracownicy kolejowi dyrek 
cji poznańskiej przyszli do prze- 
konania, że strajk kolejowy w os- 
tatnich czasach prowadzony, za- 
kończył sie całkowitą klęską me- 


kles 3 
imienngé 
Ici pieuczciwości erowników 
tych organizaci zawodowwvch, któ 
re straikiem kierowały, Daje te- 
mu dobitny wyraz rezolucja, uch- 


33 


lan 


walona jednomyślrie w Poznanu| 


m. zehranit. wy- 
dalonvch z pracy kolelarzy. Rów- 
noczeście zebrani podpisali nastę 
pujace oświadczenie: 
„Ninielsrem oświadczamy, Że 
żadnej szkodliwej agitacji wohec 
Ipafństwa prowadzić nie bedzemy 
li że już wiece! w straikach iakich- 
kosi udziału brać nie bedzie- 


w dniu 15 b. r 


C 
my. co własnoręcznym podpise:n 
stwierdzamy”. 

Oświadczenie nowyższe pod” 
sato nrzeszło.120 ko'efarzy. 

Tak 


taż ar 


sie w ostato chwili do- 
katałasza kif 


13 ? 
pisal wspormniartą 


: 
wiądsezonia został 


przyjecł do z'nżby kef 


WrYTWY TO Too CMIEND7E 
i KAYI EEDIT TW WIC 4 
| KOWNO, (Tel wł, „Głosu Fol- 
|skiero"), Dow zduteniy sie Że ro. 
|seł nio Ionin nnti 
| A 
do N 


i > 
|w zwi 


uia wspólneł jini gclliyvcznei Beri 


Tad. Wieniawa-Długoszowski. ina. Kowna i Moskwy. 


chalski wystąpił jako przedstawi- szości rządzącej. która w dodatku 
Opo- zaczyna spierać się między soba. 
Dzisiejsza „Gazeta Poranna“ na- 
wiązuje widocznie do tych intryg 


jcie! grupy p. Dirbanowicza, | 
zycia jego zwróciła powszechną 


uwagę į Szczególniej w kołach wewnętrznych. oskarżajac „finan 
większości rządzącej. siere“, że chce p. Kucharskiego o- 
ALS) ho balić. Finansjerę reprezentuje jak 


wiadomo centralny związek prze 
'"mysłu, handlu i finansów, k:órego 
przedstawicielem jest wpływowy 
w związku ludowo-narodowym 
pos. Andrzej Wierzbicki, 


Dziś i jutro ma prowadzić rada 
finansowa dalszą dyskusje nad po 
warszającym się ciągle stanem 
skarbu, Wiadomo. że na czterech 
jej członków, pochodzących wy- 
0 


zeni przybyli, ale gospodarzy nie było. 


cv oprócz premiera Witosa 1 D. 
Kucharskiezo. 

Zebrani przez pewien czas:0cze 
kiwallna przybycie dvznitarzy, 
wreszcie rozeszti sie. nie dowie- 
dziawszy sie poco ich zwołano I 


WA. (Tel, od nasz. ko 
Jo szeregu imorraci o 
zomęecie i chaosie ranujacym do- 
|kała p. ministra Kucharskiega nau 
ileży dcdać» 

[ża na zwotane przez niego Dosie- 


dzono wsnó'na rady finansowej i dlaczego zebranie nie doszło do 
|losrlteta rofityczneco w dniu 21 skutku. 
|b, m. przyżyvli wszyscy uczestni= 
0 
j A p kad a Fm b P LJ |) 
Sen. Kammerling wraca na wyspy Hawajskie. 
Opuścił co nawet przyjaciel p. Kucharski. 
Przy okazji wydał się bluff z pożyczką zagraniczną. 


WARSZAWA. (Telef. od nasz.) Hammerling prawdopodobnie bę- 
koresp.) Klub Piasta przyjął do| dzie zmuszony powrócić do swej 
wiadomości oświadczenie senato-| przybranej ojczyzny, na Wyspy 
ra Hammerliaga, że sprawę sta-| Hawajskie s 
wianych mu zarzutów oddał do Trzeba dodać, że w ostatnich 
rozsatrzenia marszałkowi senatu| chwilach jego karjery polityczneł 
p. Trampczyńskiemu, jednocześ-| w Polsce, wierny przyjaciel mini- 
nie klub postanowił przekazać tę| ste Kucharski opuścił go calko- 
sprawę sądowi partyłnemu, zobo | wicie i nawet na posiedzeniu rady 
wiązawszy fo do wydania orze-| finansowej cały swój bluff z po- 
| czenia w ciągu 10 dni. życzką zazzaniczną zwali! na gło 

Jak dowiadujemy się, senator| wę biednego Hammerlinga. — 
Farimerlng nie czekajac na wy-| Oświadczył, że ten ostatni wpro- 
pe zloży magdat, otrzymany fak | wadził go w błąd, korzystafac z 
więdomo w swoim czasie za gru-|jego nieznajomości języka angicl- 
|bą rotówke, wniesioną do fundu- | skiego. 
szu wyborczego jedynki. Senator 


0 


Piast wykręca się przed wyborcami. 


| WARSZAWA. (Telef. od nasz. | wiwszy taką tezę, bardzo łatwo 
koresp.) Zarząd Piasta ogłosił o- dowieść, że p. Witos į Piast oca- 
dezwę do ludu polskiego Rzplitej lili Polskę. 
i polskiej, | Żadnych jednak dowodów, że 
Odezwa ta ma wytłumaczyć lu tak jest, lak głosż odezwa, w niej 
i dowi, jakie szczęście spotkało Pol nie ziałdujemy. Połowę odezwy 
e. że rządzi nią chienopiast, Do- zajmuje wyliczenie tego, czego Za 
my się z tej odezwy, że rząd Piasta chce. 
y rząd stworzony przez więj Dowiadujemy się z tego spisu, 
tA oblat władzę, państwo na-| że Piast między inneini chce prze 
sze stag nad przepaścią, Marka prowadzić reformę rolną. Czy 
polska, której kurs rząd poprzed- warto było wydawać wiciki pla- 
nodtrcymywał, mu-| kat po to, aby o tem poiniormo- 


| 
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„siala spaść gwaltownie", Bqgła-|wać lud polski, bardzo wątpimy. 


jom r m0 


brodnicza ręka" 


prred 


WARSZAWA, 22 I!stopasła. AW 
Proces o zamachy terurysiyczne, 
przybierać zaczyna coraz bar- 
ćziej interesujący przebicy, Dziś, 
przesłuchiwano świadka Saw- 
szczyńta, podkomisarz policji, któ 


saciera, 


jętów bombowych. Cechnowski o 
Iświadczył, że z pobudek idco- 
, wych, nie mogąc zgodzić się, że 
teror mógł być Środkiem walki 
|do poprawy bytu klasy robo ni- 
czej, zadenuncjował oręan'zacje. 


Dr. Wirth, 


OŁOS POLSKU 


Wielki match 
G - o 4 
„Chjeno-piast,=„Quipro quo' 


zakończył się chwilowo wygraną teatrzyku. 


Takich tłumów „Jak włeczoru wczc- krzyk tryumfalny I wystylizowany niec 
rajszego jeszcze podziemia galerji Lu- w stylu „Qui pro quo“ — „Niech żyje 
xemburga, w których mieści się teatryk „Qui pro quo“, a rząd — wprost prże- 
artystyczno-litoracki „Qui pro quo“ nie ciwnie!* 


ry zeznawał, że widział oskarzo-ia przedewszystkiem oskarżonych 
nego pror. Wieczork'ewicza na| Wicczorkiewicza i Bagińskiego, 
dworcu knieiowym w Tarnowie,|zcznając na śledztwie ciekawe 
na którym — przed odejściem po szczegóły, które dotyczyły akcji 
cągu pospiesżnego — z pociąvu terorystycznej. Oskarżeni wrę- 
tego, wedlug planu z ostatniej czyli Cechnowskiemu bomby. któ 
platformy miała być rzucona bom|re przewoził kolejami. 
ba na most kolejowy. Zamach, Cechrowski w kilku momen- 
wedlug słów świadka, nie doszedł tach dawał zeznanią sprzeczne ze 
do skutku. gdyż Wieczorkiewicz | słowarni, wypowiedzianemi na 
minai się z pomocnikami na dwor |śledztwie pierwiastkowem, 
cu w Tarnowi Zeznania Cechnowskiego trwa- 
Św;zdek Nizek zeznaje, że | ly okolo trzech godzin, poczem n- 
ppor. W.eczofffewicz dał mu pa-| zgłoszono tajność brad ze wzzlę- 
czkę, z bolecenicm rzucenia jej do | du na szczegóły, które świadek 
Wisły, zaznaczając, że jest Śledzo | mia! zeznawać o wsnóludzrale je- 
ny. Dnia tego, według słów św:ad|dnego z państw ościennych w ak 
ka, oskarżony był bardzo zdener|cji zamachowej. Cechnowski przy 
wowajly znaje się. Że za usługł swoje po- 
Najciekawsze były zeznania św |bierat pieniądze. 
Cechnowskiego, robotnika meta-| Jutro będą z dalszym ciągu 
lowca, który przez trzy miesiące |nrzestuchiwani Świadkowie, obra 
należał do tajnej organizacji, ma-|dy potrwają około tygodnia. 
jącej ua celu uskuiecznianie zama 


były kancierz Niemiec, 
poważnie zachor. wał. 


Dr. Jarres, 


widziały. 

Już na długo przed rozpoczęciem 
przedstawienia w okienku kasy wisiała 
kartka: „Wyprzedane*, a setki ludzi wra 
catv z nieszczęśliwemi minami do domu., 

Ostatni spektakl „Qui pro quo*!! — 
Kto wie czem dła Warszawki są dwa jel 
teatrzyki wesołej muzy — ten rozumie 
omal nię rozpacz, ogarnialącą stalych 
bywalców tych przybytków : 

A tym łatwiej zrozuuie ten szalony ! 
entuzjazm, jaki ogarnął widownię. gdy 
z ust p. Jastrzębca, który w imieniu ar-| 
tystów dziękował publiczności za obia f 
wy sympatji, lowiedziała się, że teatrzyk 
jeszcze zamknięty nie będzie. „Minis-! 
terstwo robót publicznych, jako I-ga W- 
stancja uwzględniło podanie dyrekci 
„Qu pro quo“ i cofnęło nakaz natych- 
miastowego zamknięcia teatrzyku“ | 
mówił p. Jastrzębiec. Lecz wę jego 
przerywa okrzyk jednego z widzów, o-| 

4 


, 


Wtorek i czwartek w Reichsta 


Huragan śmiechu ( sala drży, trzęsie 
się od oklasków, Okrzyk podchwycony 
przez wszystkich powtarzany jesi po 
wielekroć razy, bez kańca.. Warszawa 
ma nowy „kawał... 

Artyści zaś odwdzięczyk się pu'vicz- 
ności sposobem odtworzenia niezwykle 
udatnej rewii politycznej „Wykiwali dla- 
bla“ — dziś już zresztą z powoda wałki 
rządu z nią — przeszłej do historji. 

Tak jak wczoraj — jeszcze ci ludzie 
nie grali! 

Nie wyrzucą Ich na brag, nie pozka- 
wią chleba I możności rtacy dla sztuk 


„Oui pro quo" żyje! 


A że spólka autorska z Tomem ! Włas 
tem na czele nie ulęknie sję pogróżck 
„czynników miarodajnych'* f bicza swej 
satyry nie przykrócł — tego możemy 
być pewni, a zresztą przekonamy się na 
premierze najbliższej rei. 

Wł. Best. 


gu 


Wieści z Gdańska. | 


OPINJA POLAKÓW GDAŃ- 
SKICH, 


W gdańskich kołach polskich 
twierdza, Że nie ulega najmniejszej 


lęów — optantów, wbrew postano- 
wieniom prawnym. 
O STRAJK.W GDAŃSKU. 
BYDGOSZCZ, 22 listopada. (AW) Tu- 


wątpliwości, iż centrum sklaniać telsza izba handjowo-przemysłowa wy- 
się będzie raczej ku prawicy, stosowała memoriał do p. ministra prze 
wskutek czego w Gdańsku będzie mysłu I handlu, oraz do generalnego ko- 
w dalszym ciągu podtrzymywany misarza Rzplitej polskiej w Gdańskn, z 


dotychczasowy system rządu, 
Koła te twierdzą przytem. że ani 
pierwotna liczba mandatów do sej 
mu gdańskiego, ani teraźniejszy 
wynik wyborów nie jest stałym 
wykładnikiem żywotności polskiej 
w Gdańsku, Polska lista wybor- 
cza byla nieszczęśliwie ułożona. 
Zawierała ona cały szereg kary- 
godnych braków It luk, dużo na- 
zwisk, które nie powinny się by- 
ly na nicj znajdować, a brak był 
kandydatów, gwaram.ujących po- 
kaźną liczbę głosów. 

: Agitacja w samem zalo- 
żeniu była fałszywie prowadzona 
| niezwykle niedbała, Dużo pola- 
ków nie zgłosiło sie do wyborów. 
Z drugiej zaś strony w głosowanu 
wzięła udział wielka liczba niem- 


Upadek frekwe 


Klika dni temu w pocąru pospiesznym 
WarszawaEWilio, złożonym z Jedena- 
stu wagonów, z których jeden sypialny, 
odiechało z Warszawy razem wszyst- 
kich trzech klas pasażerów 38, przy- 
czem w pierwszej klasie nie było amí je- 
dnego, w wagonie sypialnym zajęło miej 
sce aż dwuch krezusów, a z pozostałych 
35 osób jedenaście zasiadło w klasię dru 
ziej, a reszta w klasie trzeciej. 

Sądziliśmy, jź tak nieliczne obsadzenię 


powodu strajku robotników portowych 
w Gdańsku, 

Memorjał wykazuje Iż przemysł I han 
| del drzewny ponoszą znaczne straty z 
powodu terminowych dostaw zagranicz 
nych. Wskutek niemożności dalszej wy- 
sylkl, nagromadziły się w Gdańsku wiel 
kle Ilości niewyładowanych wagonów, 
a dalsze transporty z Polski do Gdańska 
z tego powodu wstrzymana. 

Niemożność wywlązania się z zobowłą 
zań wywiera złe wrażenie zazranicą, | 
podrywając zawianłe do kupłectwa pol-| 
sklego. 


< a. 


resowane czynniki zdołają zlikwidować 
szkodliwy dla przemysłu | bandju pol-- 
sklczo strajk robotników portowych w 
Gdaińsktu 


ncji Kolejowej. 


_kie] liczby podróżnych me pokrywa wy- 
nagrodzenia dzienne] brygady konduk- 
torskiej i obsługi parowozowej, nie l- 
ezac kosztów opału I kosztów pokrycia 
| Innych wydatków w repartycię ogólnej 
„ruchu osobowego w wydatkach gospo- | 
"darki kolejowej, nie mówiąc o amorty- 
zacji taboru | konserwacji linji. 

A jednak od 1 grudnia taryfa osobo- 
wa będzie podwyższoną, więc ruch oso 
bowy mown przynsjniniej się przepoło- 


| 


nowy minister spraw 
wewnętrznych Rzeszy, 
=———(0) 

REWIZJA U KS. MAKSYMIL- 

JANA BADEŃSKIEGO, 

BERLIN, 22 listopada. (AW) 
Według wiadomości z Karlsruhe, 
oddział piechoty francuskiej obsta 


wił dwór ks. Maksymiljana Ba- 
Momorjał wyraża nadzieję, żę zalnte- | deńskicgo I zrewidował dokładnie 
Książę | cd - | 
krywanie | przedników Stresemanna, którzy 74 POŚrednictwem związku posia- 


wszystkie zabudowania. 
podejrzewany jest o u 
broni w swych posiadłościach. 
Zarządcę dóbr aresztowano, 


WIERNI MOHIKANIE POMAGA 


JA „BIEDNEJ CESARZOWEJ". 


WIEDEŃ, 22 llstopada. (AW) — We- 


glerscy magnącl | zwolennicy monar- j 


clilzmu habshursklego przesłali b. cesa= 
rzowej Zycie, w Hiszpanii, 36 skrzyń ko- 
sztowności | złotych przedmiotów, ze» 
branych wśród siebie. 

Transport ten przelechał już tranzy= 
tem przez Austrię. Jedzie z nim b, ml- 
nister Popovłcz I dr. Gractz, 


A JJ —— 


AKCJA LLOYD GEORGE'A, 


Sensacyjna mowa czwartkowa. 


BERLIN, 22 listopada. (Pat) —| mienia, że rokowania toczą się na 
Gmach parlamentu Rzeszy od ra dal i oświadczył, że rząd Rzeszy 
na był obsadzony przez policję, nie zamierza zaprzestać walki o 
która sprawdzała dokumenty | Nadrenię i Ruhrę. 


wchodzących, Po otwarciu posie- W sprawie Bawarii oświad- 
czył: Gdyby rzad bawarski bvł 
obalony przez spiskowców, rząd 
|Rzeszy byłby porzucił wszystkie 
Nędza obecna Niemiec popycha inne sprawy, aby zająć się przy: 
ludność de idei wywrotowych. | wróceniem natychmiast porządki - 
Sytuacja wewnętrzną jest roZpa- | jagajnego w Bawarii, 
czliwa i mogę wyznać otwarcie, 
że nie widzę żadnej drogi prowa- 


dzenia o godz. 1.30, prezydent Lo 
obe udzielił głosu kanclerzowi, któ! 
ry między innemi powiedział: 


| Przechodząc do kwestii zagra- 
; nicznych Stresemann oświadczył 
pe 3 e 
dzacel gappi PODCZENC ! że pogłoski krążące w prasie na 
Niepowodzenie rokowań pocho| 7 ZE 

Idzi w znacznej mierze z tąd, że t€" temat sa nieścisłe. Jedyną pro 
aljaaci nie wierzą w siłę moralna pozycię, przedłożoną dótychczas 
rządowi przez kapitalistów zagra 
i nicznych jest oferta, otrzymana 


i materjalną Niemiec. Dla tego wi 
na niepowodzenia spada na po- 


| 


do takiej sytuacji doprowadzili. | daczy rolnych 


Odpowiedzialność za katastro-| Kanclerz zakończył: Jeżeli pano 
fę głodu na obszarach okupowa-|wie odmówicie zaufania obecne= 
nych spada na Francję. Zawiesze | mu rządowi, to należy przypiisz= 
nie przez Niemcy wszystkich wv|czać, że panowie już wiedzą ków 
płat reparacyjnych, nie jest uchy| mu mają oddać rząd. 


f bieniem wobec traktatu wersal-| W dalszej dyskusji dr. Mark, 
' skiego. Traktat ten naruszył ktoś imiontem centrum, oraz doktór 
| inny, a mianowicię ten, komu trak | Scholz imieniem parti ludowej a- 
{tat wersalski dał olbrzymią potę- probowalł politykę kanclerza. 

ge, pozwalającą mu na stworze-| Nacionaliści złożyli wniosek od 
nie sytuacji obecnej (oklaski). —| mówienia zaufania gablnetowł 
Kanclerz dał następnie do zrozu-, Stresemanna bez umotywowania, 


pociagu spowodowały jakies niezwykle 
niekorzystne warunki dla frekwencji nor 
malnej, lecz służbą konduktorska objaświ 


wi, Drożyzna przejazdu koleją zmusiła | LONDYN, 22 listopada, Otwiera- 
mieszkańców prowincji do zaniechania |jac kamnanie wyborcza. Lloyd 
wyjazdów do stolicy lub miast woje- |George wvzłosił pierwsze prze- 


Wrażenie mowy wtorkowej. 
BERLIN, 22 listopada. (AW)—|litykę zagraniczną i sprawę 8-go 


ła nas że w ostatnich czasach tak już ma 
lo osób jeździ kolejami, a zwłaszcza w 
peclagach pospiesznych, iż Kczbę aż 38 
podróżnych uważać należy za niezwykle 
dużą: Oczywiście w tych warunkach u- 
padku frekwencji „skutkiem wyśrubowa 


| wódzkich, natomiast tworzą się spółki 
wysyłające na wspólny koszt jednego z 
interesowanych, który załatwia innym 
interesa o ile stawiennietwo osohłste nie 
jest konieczne. Nie trzeba się łudzić, zdy 
ruch osobowy na kolejach już zamiera, 


mówienie w Nordt-Mannton. 0- 
świadczaiac, że istotna przyczyna 
bezrobocia w Anglij jest zbiednie 
nie nietylko kupców angielskich, 
lecz i tych. którzy od Anglii kupo- 
wali, Anetia sprzocaje w Europie 


nych nadmiernie cen biletów kolejowych | że podwajanie taryf ostątecznie dobije 
państwo ponosi kolosalne straty na ru- | gospodarkę kolejowa, 
chu osobowym, gdyż koszt przejazdu ta- í 

o í 


Widoki handlu polsko-rosyjskiego. 


MOSKWA. 22 listopada. (AW) cych towarów: konopie, puch. pie 
„Ekonomiczeskaja Żizń” zamiesz- rze, chmiel, terpentyna, włosie. 
cza wywiad z przedstawicielem SZTele z żelaza | stali, zioła lekar 
handlowym Rosii sowieckiej w SK'€: kiszki, wiadra. skóry źreba- 
Warszawie, Fiedorowym, v spra, KÓW, dywany, kawior, suszone ry 
wie stosunków handlowych pol-|bY. klej, sierść i t. p. 
sko-rosyjskich. Według słów p.| Waniość towarów, obliczona 
Fiedorowa od I stycznia do I paź według świadectw eksportowych 
dziernika r. b. eksport z Polski do! w ciągu dziesięciu miesięcy r. b. 
Rosji wyniósł 871 wagonów, eks| wynosi ckoło 2.900.000 dolarów 
port zaś z Rosji do Polski 1.272 P'erwsze mieisce w imporcie to- 
wagony. Na pozycje eksportu z, warów do Rosji zajnfkie firma | 
Polski składają się nastenujące to'.„Brvtopol". 
wary: garbniki, parafina, piły, W dalszym ciągu wywiadu pan 
lampki elek.ryczne, lekarstwa, ko Fiedorow oświadczył, że koła 
tly parowe, sierpy, piiniki, farby p 
anlinowe, instrumenty dentysty-| s 
czne j t. d. Poz 


| nawiązaniem stosunków, han- 
vcj- eksportowe z; dlowych z Rosją, oflarując Mawet 
z następują= kredyt. 


Rosji składają się zaś 


o 60 milionów funtów mmiei niż 
przed woiną. Europa nie iest w 
stanic kupować w Angli., dlatego 
kamiecznym warunkiem poprawy 
svtnacji w Anglii, jest odbudowa 
Europv. £dvż wtedv dopiero kup- 
cv euromelscy. przyjada po zaku- 
by do Anglii. 


W dalszym ciar swego prze- 
mówienia Llowd George zwrócił 
się przeciwko Francii. zarzucając 
iei tamowanie rozwoiu handlowe- 
go Anglii przez polityczne intrygi 


Pozostała część swego przemó- 
wienia Llovd George poświęcił o- 
strei krvtvce rzadu Baldwina. któ 
rv — zdaniem mówcy — trzyma- 
iac ster rządów. prowadzi Anglije 
do ruiny. 


Z BOKSU. 


zemvsłowe w Polsce interesuja" PARYŻ, 21 lstonada. (PAT). Polradjo. | nictwam swvch 


Młody bokser francuski Mascart zwycię 
żył znanego boksera angielskiega Mat. 
thew, ` 


k Hohenzoliraów do władzy za nie 


do przemówienia kanclerza p. t.ipił przeciwko politycznym ten= 
„Niespodziewana mowa kancle-, dencjom socjal-dcmokracji, psując 
rza", to, co naprawił w pierwszej czę-, 

Dziennik stwierdza, że ną posie ści mowy. Dalsze pertraktacje 
dzeniu gabinetu, które poprzedza- kół parlamentarnych, wobec tych 
ło sesję parlamentarna, Strese-| niespodzianek w mowie kancle= 
mann złożył deklarację o zniesie- | rza mogą przybrać obrót nieprze- 
niu stanu wyjątkowego w niektó | widziany. Jeżeli socjaliści popie- 
rych, zupelnie spokojnych dzielni|rać będą wniosek nieufności, to 
cach Rzeszy, np. w Badenii, Wir-| stworzenie rządu burżuazyjnego 
tembergji i kilku prowincjach prujze Stresemannem jako ministrem 
skich. Krok ten bylby ustepstwem | spraw zagranicznych, mogłoby 
na rzecz socjalis ów. — Z drugiej być bardziej możliwe, niż kiedy- 
strony Stresemann, omawiając po: kolwiek. 


mua, aa 


Ukazał się pierwszy z SZA dnia pracy ostro wystą 
pi 


nterweniuje 


r 


s 


Małaenńtenta! 


4 2 


4 
giu 


w sprawie powr 1oftenzollernów, 

PARYŻ. 22 Fstoneda. (Tel. wł. 
„Gł. Polsk.) Rzedv eaństw maloł 
I ententy Irtorwenaswy za mirad 
przedstawień 
w radzie ambaswforów Oświad- 
czyłv one iż nważzia ew, powrót 


boznieczeństwo 1 nrożhke lą Fu. 
nmy środkoweł, łodnaczośnia zaś 
orzwwieztzłoly sia za rorladem am 
rielsilm w sorawia nia stosyws- 
"Ją sankci karnych da Rzeszy 7% 
wpwszczesje kronprinza w grow- 
„ce Niemiec- 


1l 
t 


wm 


» 


Gzy „ero 


wypłynięciu na widownię, bedacego o=! 
becnie przedmiotem dochodzenia władz 
sądowa - śledczych niesamowitero skan 
dalu erotyczn, w salonach znanej z nic- 
naturalnych swvch skłonności do kobiet 
osoby, posiadającej wyższe wykształce 
nie. pami Z. S.. pojawiły się nalróżnorod- 
niejsze komentarze I domniemania, doty 
czące zarówno istoty czynów, jakie mia 


biiska* pragnę. szan. panie mecenasi”. u- | 
słyszeć coś o źrądle tego określemia ? 

— Z całą gotowością — oświadczył | 
mecen. Paschalski — kładac jednocześ- ! 
nie na biurku kilka tomowvch dzieł, wy- | 
letych z olbrzymie] iero biblioteki, Ten 4 
rodzaj osobliwej miłości między kobie- , 
tami — kontynuuje mó szan. rozmówca | 
— powstał a nastepnie byl bardzo TOZ- | 
powszechniony w Grecji już w VII wie- 
ku przed Chr.. gdzie zainicjować go mia- 
ła poetka Safo stad druga nazwa — mi- | 
łość safońska. Kochanka owej Safo mia- 
ła być Bilitis I jej to poŚwięciła pierwsza 
szereg pieśni, zawartych w zbiorku Pio ! 
tra Lonys (przekład polski Staffa: „Pieś | 
mi Bilitis). 


Erotyczne stosunki te między kobieta- 
mt powstały w Grecii na skutek tero o- | 
biawu wedtuz Loups‘a, łż mężczyźni od | 
lani byli niemal ustawicznie winie i tan- 
cerkom, kobiety skazane były więc na 
pozostawanie same z soba. Jeżeli chodzi 
zreszta o literaturę, to o ile w tei chwili 
sobie przypominam motyw miłości les- 
biiskiej występuje też w „Maril Marda- 
lente“ Damitowskiego | kfiku innych utwo 
rach, poświęconych fragmentom z epo- 
ki starożytnej. 


— Spolrzawszy teraz na objaw ten nie 
ze stanowiska literatury, a prawa. laki 
Jest stosunek prawodawcy do „miłości 
fesbiiskiej* w historycznym rozwoju? 

= W starożytności — mówi mec. Pas 
zhałski — już prawo rzymskie zajmowa- | 
ło się przestepstwem t. zw. monstrosa 
Venus (Vemis nienaturalna); mowa jest | 
też o tem w lex catinia; lex Julia tarktu | 
fe przestępstwo to jako stuprum (gwałt) | 
w czasach cesarstwa zaś (epoka najpóź 
niejsza) karano przestępstwo ..edzie płeć 
iracl miejsce" śmiercia. W średniowie= | 
czu. w Niemczech, uważano tego rodza- | 
ju przestępstwa za kacerstwó | odno- 
wiednio karano; na tem samem stamo- 
wisku stało prawo kanoniczne. W epo- 
ce nowożytnej godz! się podkreślić, 
kodeks Józefińsk; z 1787 roku 
czyny uprawianej kategorii 
gtępstw politycznych. 

ty 


| 


? 


| 


do prze- 


Rozmowa z aw. Mi. Eżtimoyc 


— W sprawach tego rodzaju, lak obec | 
nie przez prasę omawiana, rozpoczyna | 
rozmowę adw. M. Eitinger, ważną kwe- | 
stja z punktu widzenia kodeksu jest, czy 
zachodzi w czynach omawianych przy- 
mus, czy też działy Się one za obustran- 
ną zgoda. Na dowód tego wskazać moż- 
ma art 513 i 514 kod, karn, ros. obowią- 
znuiącego u nas. Głos! on: nierząd przeci | 
wny naturze między kobietami zasadni- 


zzo jest niekarany; niekaralna Jest też so {tra wydawca „Zukunit* Harden 
domja (stosunki ze zwierzetami). wyja- | twarz. 


tek co do nierządu miedzy kobietami sta 
powt wypadek. gdy chodzi o czyny lu 
bieżne kobiety z dzieckiem do lat 14 co 
karane jest bezwzzlednie. druzga katego- | 
rię stanowia czyny lubieżne z os. nielet | 
nich od 14 — 16 lat bez zgody lub też za 
sgodą tei ostatniei. lecz przez nadużycie 
nieświadomości. obłożone zaś karą wie- 
zienia do 1 roku sa czyny lubie*me z o- | 
sobami ponad lat 16 o ile spełniono zo | 
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W związku z informacjami prasy, ©} 


Rozmowa z adw. Pzschaiskim. 


W zwiazku z będącym obecnie na m-f k 
stąch Warszawy wyrażeniem „miłość les stwa współczesne? 


' przestępstwa nie znają, W Holandii na- 


iko zboczenia, a nie przestepstwa. 


Ip. adwokata czyny te wanny być obło- j 
|żone kara? 


s 


$ 


Miski 


i 


i 
i 
i 
3 


ły miejsce w salonie pani Z, S. jako też 
ich cceny prawnej, Clicae uzyskać pod 


itym względem opinie kompetentna i mia 


rodajna. współpracownik „Kurjera Po- | 
rannego“ zwrócił się do wysoce coia- | 
nego krvminolora, adw, Paschalskiego, | 
oraz do przewodniczącego sekcii praw: 

nej adw. M. Ettingera, z którymi rozmo- | 
wy miały nastepujący przebier: i 


| 


| 


| 
| 


tero rodzału | 


— A jak traktują sprawę prawodaw- 


— Prawa romeńskie 


wet pedorastja jest niekarana, W Swie- i 
tle obowłazujacych u nas w Polsce 3 pra 
wodawstw rzecz się tak przedstawia: 
„miłości lesbfiskiej" obowfiazulący w b. 
zab. ros. kodeks z 1903 roku nie zna, ina 
czej jest w Małopolsce. gdzie kod, au- 
strjacki nierzad, przeciwny naturze, mię | 


|dzy. osobami tej same] płci (solomia ra- | 


tione sexus) kwalifikuje jako zbrodnię | 
obłożona sankcią cię'kiero wiezienia od 


wiązułący w b. dzielnicy pruskiej. stoi 
na stanogisku anałogicznem do kod. ro- 
svjskiego? przewiduiac jedynie kary za 
nierząad między osobami tej samej płci 
(meskiej) oraz człowiekiem, a bydle- 
ciem. í 

— A jak na sprawę karalności tych ' 
przestępstw patrzy nauka | polityka kry 
minalna ? 


— Stanowczo nauka dąży do wyelimi te czynione są w sferach bardzo wpły- | 


nowania przesterstwa nierzadu między 
osobami tei samej płci z kodcksu, Nauską 
żąda traktowania tego rodzaju działań ła 
Ten 
kierunek politvczno - kryminalny repte- 
zentują uczeni tej miary, co Cohler, 


Wachholz. Glaser, Andersen I in. ] 


— A jakiego zdania jest pan mecenas? 

— Stanowczo zzodny jestem w zapa- 
trywamiach z wyłuszczonym wyżej kle- 
runkiem, | 

Czy skar«lal, świeżo ulawniory w War 
szawie, można uważać za produkt okre- 
su powojennego? 

— Niewątpliwie tak. Orólne rozlużnie 
nie więzi spolecznych, Jakie obserwuje- 
my po wielkiej wojnie. powoduje wyłado . 
wywanie energji ludzkiej we wszelkich 
dostępnych formach: 

— Jak należy w takim razie złu prze- ; 
ciwdziałać? 


— Przez danie społeczeństwu SzeTo- | 


aniżeli mia- | 
terjalizm życiowy, 


- 


— Wedlug orzeczńctwa dawnego try 
bunału kasacyjmego w Wiedniu nawet 
bierne znoszenie nferzadu przeciwnezn 
naturze stanowi wspólność w przestęp- 
stwie. Ale naogól kwesta karalności 
tych przestępstw przeciw naturze jest 
sporna, a w Niemczech np. toczyła się | 
w tej materi szczezńlnie goraca polemi 
ka między uczonymi co odhiło się e- 
chem w głośnym procesie Moltke con- 
o po- | 


— Czy z pumktu widzenia poglądów 


i 
i 
Stanoweczo`nie, a to z 2 względów: | 
1) minimalny odsetek tych czynów, do 
chodzi do wisdomości władz. 

2) ustalenie sądowe faktu anormalre- 
go stosunku fest b. trudne. 

— I jeszcze jedno: lak nieta iest spra- | 
wa karalności omawianych przez nas 
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s 
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(Wywiady w związku z wykrytym w Warszawie skandalem erotycznym). 


| sadaniu 


bez zgody tej osoby. |przestepstw w projektach naszej komi- 
Według kod. austriackiego  mierząd įsi kodyviikacyinei? 

przeciwny naturze karany jest ciężkim | 

więzieniem do lat 5. | 


— À jak sprawa 
wedlug orzecznictwa? 


W tym wzeledzie informacii nie po- 

|siadam ; o ile mi wiadomo, dział ten ko- | 
ta przedstawia się deksu nie został dotychczas przez ko- 
imisię rocpatrzonyv 


C. FRANKF 


Szykowna pani. 
(Wielkomiejski obrazek) 


Coprawda umówiłla się ze swym 
wczorajszym tancerzem, ale za- 
mierza wstąpić wpierw do swego 
bankiera i spytać o akcje. Idziej 


dze 


naturalnie) wynagrodze 
Są ôw parasol. 

Szykowna pani nie zwraca na. 
to uwagi į idzie dalej. Niedelikatne| 
słowa, które wyrywają się z ust 
tragarzy nie czynią na niej żadne-| 
go wrażenia. 

Idzie dalej. Wtem, ku wielkiej 
swej radości widzi, że firma Dola- | 
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Bizżnie GSKATŹANIE, 
Sprawa skandalu erotycznego, która 
wogóle wypłynęła na światło dzienne by 
najmniej mie z racji jakichś tych lub in- 
mych rewelacji prasowych, lecz wyłącz 
nie dzięki akcjj kilku osób, głównie 
zaś dr-a F., który wręcz złożył skarzę 
przedstawicielowi oskarżenia publiczne- 
go — zatańczyła już jak się dowiadujemy 
w ostatnie chwili — dość szerokie krę- 
gi. Dochodzenie przeciwko heroinie tego 


skandalu Szumańskiej, prowadzone jost 


bardzo skrupulatnie., Nałelęższem ostar- | 


żenlom jest fskt stosowanych przez Szu- 
mańską zakójczrch praktyk przeciw 


| prle T. 


Władze zrzjdeją sło Już podobno w po 
korkreitzyci co do tego dowo: 
dów, między innemi w postaci listów; 


które się znajdowały u oliary, 


W znacznym stopniu przyczynił się 


J1 roku do lat5, Kodeks karny niem.. obo- do powodzenia w wyświetleniu wielu fak 


tów wspomniany dr, F., który postawił 
sobie jakoby za zadznle catkowiłe zde- 
maskowanie niesamowitych praktyk Szu 
mańskiej. 


Skądinąd dochodzą nas wiadomości © 
podjętych już przez oskarżoną zablegach 
zbazatelizowania całej sprawy. Zablegi 


wowych, z któremi łączą Szurmańską 
stosunki nictylko zażyłej przyjaźni, 
lecz ł wpewuej mierze poglądy Ideowe. 
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Na poddaszu wielkiej kilkopiętrowej 
kamienicy mieszkał astronom I matema- 


gwiazd, odległość Ich od ziemi, odległość 


jednej gwiazdy od drugiej... 


jony... 


A w suterynie sklepikarz miał mały 


iż : kiego tchu. t. i. podnoszenia go moralnie, | sklepik a w nim towaru za kllkaset.koron ; 

1 P Pn- p. = m $ o tem y | 
zalicza aby skierowywać enerrję ku innym za- i Astronom czasem dopomazał, slabemu w | 
i gadnieniom, wznioślejszym 


rachunkach sasiadowi w jego oblicze- 
niach I codziennie kupował u niego pół 


!funta masła, funt maki, 10 Jajek... 


Mijały miesiące I lata... Zmieniały się 


koniunktury... Sklepikarz obracał setka- j 


mi tysięcy... a stronom, który liczył na 


ftryliony i kwadryljony kupował już tyl- 
iko ćwierć funta masla.. pół funta mąki 


l 5 jajek... 


Kilka dni temu przychodz! do astro: 
noma sklepikarz, który stał się już kup- 
cem całą gębą, właścicielem 07: unnega 
frontowego sklepu | prosi, aby mu po- 
mógł w obliczaniu bilionów. 


— Nie mozę się połapać z tenmi! prze- 
klętemi zerami... 


Astronom, człowiek uczynny, sładl i 


nek, poczem rzek?" 


— Jak to możliwe, że pański mają- 
tek idzie w biliony, a Ja nie mozę Już 


(kupować ani masła, anl Jaj I musi mi TZUcenia tego projektu ze w 


wystarczyć 10 deka mąki dziennie:.. 


MISDiKArz 


Wczorajsze gawędy 


Nudą f pustki towarzyszyły 
wczorajszym obradom rady miej- 
skiej. 

Trzecia część radnych na posie- 
dzenie nie przybyła, a i publicz- 
ności bylo niewiele. zdvż nie prze 
iwidvwano ami jednej awantury 
| żadnej debaty politycznej, 


STRAJK-LEKARZY W KASIE 
CHORYCH. 

Radny dr. Szweig zapytał co 
i magistrat uczymił w roli arbitra w 
|zatargu zarządu kasy chorych z le 
| karzami i czy ci ostatni szli na De- 
| wne ustępstwa w celu zlikwido- 
wania bezrobocia. 

W odpowiedzi 
wiceprezywient  Wołewódzki 0. 
iśwłiadczvł. że lekarze szli na Do- 
| ważne usterstwa. a tylko formal- 
ine stanowisko ministra pracy I O. 


‘Sp. przyczynia się do przędłiiże- 
| nia bczrobocia 
| Na pytanie dr. Szweiza czy wia 
domem jest zarzadow|i miasta. że 
| w lecznicach kasv chorvch osoby. 
do tego nieuprawnione. wykonv- 
wtuią zabiegi | wvypisuia receptv. 
magistrat ma dać odpowiedź na 
nastepnemi posiedzeniu. 
| Również postarał sie mazistral 
lo odroczenie nieprzviemnej odno- 
| wiedzi na pytanie radnego Minc- 
berga. 
czy prawda iest. że macistrat w!- 
nien iest wydziałowi kandlowemu 
dwa miliardv marek. 
IPRZENIESIENIE PRZYSTANKU 
| TRAMWAJOWEGO. 
I” Oddawna wałkowana sprawa 
przeniesienia przystanku tramwa- 
jów zzierskieco i aleksamdrowskie 
ro z nl, Zgierskiei na Rynek Ra- 
tieki, znalazła sie na Dorzadku 


| tyk, który obliczał dniami | nocami bieg dziennym radv miejskiej. Okazało | 
sie że miedzy magistratem a dv- | 
Operował | rekcia kolei podiazdowvch toczy | 
cyframi tak'wysokiemi, jak miliony... bil- | sie spór o własność Rynku Pału- | 
|jony.. tryijony.., kwadryljony., kwintil- 


ckiego. przyczem sprawa znaidit- 

lie się w sadzie anelacylinytn, po 

| wygraniu przez magistrat sprawy 

w sądzie okrezowvm. 

Po skorstatowaniu, że 

sprawa sadowa nie stoi na prze- 
szkodzie 

| przeniesieniu przystanków. które 

lodciążyłby ruch na ulicy Zzier- 

|skiei. rada mieiska wezwała mazi 

strat. by rozpoczal w tel materji 

| pent*aktacie z.dyvrekcią kolei pod- 

| iazdowych. 


NASZE SZYLDY, 


Po udzieleniu 25-millonowero 
|subsydjum chemicznemu instytu- 
towi badawczemu, rozpoczęła sie 
|długa dyskusja nad opłatą od szy 
dów. którą proponuje wydział þu- 
dowlany. 

Wydziałowi, według wyjaś- 
nień ławnika Folkierskiego, idzie 
[jedynie o wyglad estetyczny m!a- 


[szybko wykonał wysoko-cyfrowy rachu|stą, a przez wieksze opodatkowa- 


nie dużych szyłdów, chce je usut- 
| 
nąć. 

Radny Szwe:g domagał się od- 


z gle 


du na jego bezcelowość. gdyż nie 
|opłata, lecz odpowiednia kontrola 


Wę. AYT 


w radzie miejsk 


Radny Puto 


domagał sie kontro”. nad napisami 
na szyldach, 

a r. Mendelson zn.esiela opłaty zło 

towej i podwyższenia dotychcza- 

sowcej opłaty o 100 procent. 


Słusznie zaznaczyli radni Kalu- 
żyński i Szwejg, Że 
tylko specialne >rzenisv o zawie- 
szanią szyłtdów moga uwolnić nas 
od szpetrych reklam i szyldów. 

W rezultacie przvięto przepisy 
w myśl brzmienia wniosku wydzia 
tu budowlanego. 


MAGISTRAT NIE LUBI MUZYKI 


Kolejno znalazło się na porząd- 
ku dziennym pismo orkiestry fil- 
harmoniczne w sprawie subsyd- 
jum dla tej instytucji. 


Spotkawszy odmową ma- 
gistratu, orkiestra zwróciła sie 
wprost do rady miejskiej, co Śmier 
telnie obrazilo magistrat, 

„Precz z muzyką“!! — tak mó- 
wi decyzja w tej sprawie mag'stra 
tu. Przebudowa stajen miejskich. 
nadbudowa jakiegoś poddasza 
to sprawy ważniejsze od bytu or- 
kiestry filharmonicznej i magistrat 
wolałby pewnie w sali koncerto- 
wej widzieć występy profesorów 
czarnej magii, brzuchomówienia i 
jasnowidztwa, lub „Skok w becz- 
kę cykuty* w 4 seriach. jako że ta 
kie imprezy i kształcą szerokie 
warstwy | przysparzają kasie mizi 
skiej podatków. 

Podanie orkiestry, skierowano, 
ku uciesze magistratu, norownie... 
do magistratu „dla wyjaśnienia”! 


PODATKI, PODATKI I PODATKI 
| Przeszło rodzine odczytywano i 
koncentrowano sprawy dalszego 
|nobierania przeszło dwudziestu 


<= 


ej 


i podatków. 
W głosowaniu przvięto wszvst- 
kie wnioski, a przeciw głosowała 


(tylko cześć lewicy żydowskiej, 


lodyż nodatki te : 
obcłążaią przeważnłe klasy prace 
łące, 


Przy uchwalaniu podatku mici- 
skier nd protestowanych weksli, 
który to 
podatek wyrost pół nrocent od SIL 

my weksli, 

irada miejska jednogłośnie przyiję: 
|ła poprawkę r. Mircberza. Że po- 
[datek ten pobierany będzie 

| od dnia dzisiejszego. 
| Tak samo zgodnie uchwalono 
jnagłość wniosku r, Holenderskie- 
go, aby zwolnić od dodatku na 
rzecz samorządu przy wykupv- 
waniu świadectw przemysłowych 
spółdzielnie. Jednak, po wyjaśnie- 
niach ławnika Kulamowicza, ode- 
stano wniosek do komisif 


MLEKO — WODA. 

W końcu posiedzenia r. Nowa” 
ki referował sprawę fałszowania 
mleka przez pup.ilków Chjeno-Pia- 
sta. Rada miejska uchwaliła we- 
zwać magistrat. by zarządził kon- 

itrolę jakości mleka, sprzedawane- 
go w mieście. 

Na tem posiedzenie rady zakoń- 
czono wviatkowo wcześnie. bo ho 


— El — odparł kupiec — bo pan nie nad szyldami, może zdaniem mów |godzine wpół do jedenastei wie- 


umie rachować! 


cy usunąć szyldy nieestetyczne 


wym wrogiem, któremu się chcę 
ujść, , 

Gdy to nie pomaga. szykowna 
pani zaczyna się gniewać f z pa- 
sią szarpie nogą. Ale to powoduje 
tylko obluźnienie się szyny, nic 
więcej! < 

Jest to głupia sytuacja! Oczy wi 


pieszo. A to z powodu nowych|rowicz i Syn wystawiła już swe, ście zbiera się tłum. Ciekawi i ta- 


pantofli, które włożyła dziś po raz; jesienne modele. — Jak to dobrze! | cy; którzy 


pierwszy. 

Są to pantofelki, które tylko w 
bardzo genialnych momentach po- 
wstają į wychodzą z rąk szewca./ 
Nie bedę tych pantofelków nawet) 
opisywał, wiem z góry, że mi się 
to nie uda, 

Szykowna pani idzie wzdłuż! 
trołuaru, a ciężka karłowata laska 
parasolki leży w jej ramionach jak 
faun w ramionach nimfy. 

Na rogu stoi dwuch posłańców. 


(Ofiaruia się oni. że za odpowied- 


— myśli szykowma pani i zaczyna 
przechodzić przez ulicę. 


O Dolarowicz i Syn! Wasz wy= 


siłek pobićia za każdą cenę kon-| chanika wyciąga flaszkę z kiesze-| 


kurencji spowodował straszne nie-| 
szczęście! Szykowna pani spie- | 


| sząc do was, uwięzła obcasem 


swego nowego pantofelka w szpa- 
rze szyny tramwajowej!!! 
Godna pożałowania 


się litnją. 

Znajdują się nawet tacy, którzy 
poczynają dawać dobre rady. — 
Człowiek, w niebieskiej bluzie me- 


ni i polewa szynę jakimś brunatno 
zielonym płynem. I to nic nie po- 
maga. 

Tramwaje stanęły i długi ich 
sznur widać już z daleka. Niektó- 


szykowną | ry, energicznicjszy pasażer poczy- 


pani poczyna czynić nróbv i wy-| na kląć. 


siłki, 
łapki. 


by wydos'ać “e z tej pu- 


Obydwaj posłańcy stoją pomię- 


dzy gapiami į radzą, by poprostu, 


l pania odwieźć do domu. 


Położenie staje się coraz bezna- 
, dziejniejsze. 
| 4 Ktoś nowoprzybyły mówi głoś- 
| ño: — Tu muszą być mocno roz- 
sądni ludzie w tvm tlumie, dlacze- 
go ta pani nie zdejmuje poprostu 
pan.ofla? 

Szykowna pani staje się jeszcze 
j bledszą i mówi ener nie: —Nie, 
| tego nie można u ić! Przecież 
(mówiłam od samego początku, że 
/ to nie idzie! 

Nareszcie zjawia się policjant. 

Urzędowo i bez żadnej litości 
żąda zdjęcła pantofelka. 

Szykowra pani patrzy błagal- 
nie; — Nie, nie można! 


gicz 


czyn 


wył 


l 


Policjant zastanawia się. — 
W piersi jego rodzi się uczucie 
nie władzy oczywiście, a człowie- 


ka. 


czo! em. b. n. 


sobie natwpierw lagod-' odśrubować szynę, on: zaś podej-| Schyla się, obejmuje nóżkę szy- 


obcas. Nadaremnie. 

Policjant poczyna być energicz- 
niejszy. Szykowna pani mówi: 
|—Ach!-] oczy jej zachodzą łza- 
| 7 
| Wtedy policjant prostuje się, przyj 
muje z powrotem urzędową DPO- 
| stawę i mówi krótko: — Zdjąć! 

Jakiś chłopak odpina pantofel. 

Dolarowicz i Syn! Cóżeś uczy- 
nil! Bo oto ukazuje się obciągnię- 
ta w iedwabną pończochę stopa 
i niestety, cały koniec pończoszki 
ljest wystrzępiony. Wyglądają na- 
wet dwa paluszki! 

Homeryczny śmiech rozbrzimie- 
wa dokoła szykownej pani, która 
iporwawszy pan oliel, ucieka. 
| Jakiś optymista mówi: — Swo- 
|lą drogą. ta pani ma szczęście, że 
nie uwiczła obiema nogami! 
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Groźba strajku pracowników 
miejskich. 


(5) Onegdaj wieczorem w salt 


Wobec tego ozóń!lne zebranie u- 


tady miejskiej odbyła sie - ogólne j chwała. Upoważnia się zarzad: 


zebranie pracowników miejskich 
pod przewodnictwem pana Eikiel. 
skiego. 

P. Kaczmarski zreferował sy- 
tuację obecną į odczytał sprawoz- 
danie z przebiegu ostatniej konie 
rencji z magistratem, poczem za- 
znaczył iż macistrat nie wypełnia 
swych zobowiązań, nie wvmłaca 
w terminie pensii. aczkolwiek za 
bowiązał się wypłacać  poborv 
najwyżej z trzydniowem opóźnie. 
niem. Również wvdślanie ; przyj. 
mowanie pracowników  nadbywa 
sie nie wedlug umowy. To samo 
dotyczy f sprawv wypłacenia 13 
pensii. 

W dyskusfl nad ta sprawa licz- 
n mówov wskazywali, że nie 
można polecać na zobowiaza- 
niech magistratu ji należy bez= 
względnie przvstamić do bezrobn= 


cia. Ostatecznie w sprawie tel 
p'zvięto rezolucię następujaceż 
treści: 


„Ogólme zebranie stwierdza. że 
marisirat świadomie łamie umo- 
wę. nie wymeMiaiac nrzviętych zo 
bowlazań. a mianowicie: 

1) pobory oraz dodatki drożvź- 
niane pracownicy otrzvmuja na- 
dal ratami z kilkunastodniowem. 
niektórych nddziałach z kiki 
tysodniowem onóżnieniem, 

2) wydalanie i przyjmowanie 
macowników oódbrvwa se wbrew 
zawartej umowie jak również i- 
cliwale magistratu z dnia 17 paź- 
dziernika. 

3) nie bacząc na kilkakrotne in- 
terrelacie zarzadu zwiazku. nie 
załatwiono snrawv 13-ei pensfi 
macowników, bedących na całka 
witęem utrzymaniu 

4) nie wevulowono zaległych 
dodatków drożyźnianych robotni 
ków  na.plantaciach 


H 7 
dw 


1) do natychmiastowego poczy 
wienia odmowiednich kroków w ce 
fu nakłonienia: magistratu do nie- 
zwłocznezo uregulowania wsrv. 
stkich zaległości oraz honorowa- 
nia ostatnio za'wartej umowy, 

2) do zajęcia kategorvcznega 
sianowiska w sprawie 14-ei,pen- 
sii pracowników będacych na cat j 


i kowitem utrzymaniu. garz robot- 


m'ntelich, | 


ników przy karalizałcii. 

3) zważywszy, że wartość na- 
bvwcza płac pracowników miei- 
skh obniżyła się w ciagu moku! 
przeszło o 55 proc., zaś dodatki, 
drożvźniane. ustalane przez komi 
siłe statystyczne: pracownicy o- 
trzymuja zasadniczo z rólmie- 
siecznym opóźnieniem, upoważ- 
nia się zarząd 


postulatów: 

2) wvrównanie poborów. po- 
cząwszy od 1 grudnia, o 55 proc.. 
niezależnie od otrzymywanych 
dodatków drożyźnianych. ustala- 
nvch przez kom. stat.. 

b) wvnłacenia ostatnio usta'one 
gô wskażnilka drożyźnianeco w 
wysokości 60 prec. i aby dodatki 
drożyźniame były w przeciagu 3 
dni wyrłacane. 

Dla osiagniecia rowvższych no 
siuiatów upowzźnia rarzad do 


e 


wykorzystania wsz%stkich roznn | 


rzadzalnych środków”, 

Po omówieniu spraw wewnetrz 
nvch zwtarku mzvieto jednogłoś 
nie rezcłucie nastenniacej treści: 

„Zebrani człtorkowie. po wystu 
chamiu sprawozdania z svtuaci or 
gamizacvjnei zwiazku, przychodzą 
do przekonania i wskutek na- 
rzucenia walki przez ror'strat na 
leży w iaknaikrótszym czasie 
wzmckrić silv wewnetrzne orza- 
nizacyme zwiazki. hr ten wszel- 


wzbudzałac tvm samem wśród o- | kie zamachy. czynione nrze7 ma- 


gólu pracowników mieśskich nie- | 


zadowolenie | rozeorvczenie. 


gistrat na dotvchczacowe zdrbv- 
cze pracowników. mózł w każ- 


czero mora nastanić Ala magistra {dym wypadku skutecznie odpie- 


tu niepożądane komplikacje. 


Strajk w monopolowej fabryce, 


rać'. 


papierosów. 


(b) W 


tytorfow el. 


do natvchtmiasto- , 
wego wstawienia nastenujących | 


4 | powiekami, spoglądają zawsze trochę! 


drwiąco.. Czego bo nie widziały te prze- 
nikliwe, wiecznie zaoznione oczy... Im 
nie imponuje wyniosły gest 1 lekceważą 
ce skrzywłenie ust, 


— Chcę sprzedać ten żakiet, bo taż! 


nie najmodniejszy, a 
łem sobie z Londynu nowy! 


Handełes zzłębił do dna wszystkie | 


tajniki świecącej szychem nędzy i zna 
doskonala psychologię , „pańskich dzła- 
dów” 

Zna on wilgotne, duszne, ciemne su- 


teryny bledaków i znaczył ślady swoich, 


zabłoconych butów na miękkich, puszys- 
|tych kobiercach w buduarach pięknych 
i kobiet.» 

Do swojego brudnsge worka paiqwał 

| hiing poduszczyńe wirów, ! 

ta potrzebowsła kesa chicha i 
idla dzieci i zwiewne z jedwabnego þa- 
|tystu koszule wesciej kobietki, kupuja- 
cej ra otrzymane ze sprzedaży p: teniądze | 
karmin do warg | ciastka z kremem.. -- 
Stały bankłer akadomika, początkujące: 
zo malarza. aktora — nierzadko też mie 
wa w swoich od bruda lepkich pzicach 
sztuki wytwornoj garderoby złotych i 
„double“ parniczów, jeżeli im nie postk- 
żyło szczęście przy zlelonym stolicu.. 

Handełes wie dużo, zie mówi mała i 
najczęściej cyframi... 

— Ile za te dżury? 

— Trzy miljony. To zupełnie dobre 
spodnie. 

— Spodnte?... Ja miszłał, że to sziło"... 
5 tysłąców. 

— (Co?! Pięć tysięcy?! To bezczel- 
ność!.« 

— Ja płacę gotówką!... 


teknisi Ei 


Na moje su- 


ja właśnie zamówi- | 
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Z działalności miejski 


Sprawozdanie oddziału szkolnictwa za ` 


HI kwartał r, b. zawiera obfite dame o 
dzjałalności samorządu miejskiego na 
polu szkolnictwa | oświaty, 

Zamierzenia oddziału odnośnie do re- 
montu szkó! zostały w okresie sprawo- 
|,zdawczym w znacznej części zreal'zowa 
ne, gdyż na ogólną liczbę 162 szkół po- 
wszechnych dokonano gruriewnczo re 
montu w 109 szkołach. Urządzeń szkol- 
nych zakupiono na sumę 156,500.000 mk. 
Z pośród nowo wznoszonych gmachów 
w dniu 4 listopada oddany został do uży» 
tku gmach szkolny przy ulicy Konstanty- 
nowśkiej 27, 

W szkole pracy uruchomiono dwa dal 
sze oddziały, tak, że obecnie szkoła ta 
i posiada 6 oddziałów, z których każdy li- 
czy po 25 dzieci. Zadaniem szkoły pracy 
jest zreakzowanie najnowszych wyni- 
| ków badań i teorii pedazoricznych, pole 
‘gaj ących na koordynowariu przedmio= 
tów nauczania wokół pracy ręcznej. 

Szkoły dla dzieci niedorozwiniętych 
,posiedzją po pięć oddziałów, z których 


każdy liczy po 12 do 15 dzieci. W szka. 


łach tvch naucza personel specjalnie wv 
kwalifikowany. Szkoły dła niedorozwi- 
niętych pozostają w stałym kontakcie z 
pracownią psychologiczną: dzieci badane 
są corocznie, znajdując się poza tem pod 
ciągłą obserwacją nauczyciell. 


Szkła dla dzieci moralnie zaniedba- ! 


nych Fczy 34 uczniów w pięciu oddzia- 
fach | posiada internat. Przy internacie 
prowadzone są roboty ręczne | zajęcia 
praktyczre, Zakład ten pozostaje pod 
kontrcełą opieka speciilrego kuratorium, 
w którega skład wchrdzą przedstawicie 
le wydziału oświaty kultury, opieki spa 
'scznej. Inspekcji *zkolnet, oraz rady 


mienie ja dokladam!.. 5 tysiąców to jest] miejskiej | magi istratu. 


lmrosz!., Nasza marka póldziłe w góre"... 


mle wierzy w pofskie mackie?,,. 
tdsnski obiwatelt... 

Jeżeli go wyrzucisz za drzwi, wraca 
zaraz z za progu, wtyka głowę we drzwi 
Iopyta: 


Crimes: 
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tysiąców? 
Kruk. 


Dzisiejsza pogoda. 


Karzawiint pońyztęentawn ingis 
fat zrałanent orm owiarą, 
D-av przehicz pogody w 


dniu dzisiejszym. 


mnadldąbąg 


| Ora kiż tyiko co nie idzie w Sórel.. Panlo oddzistów | 47 wychowrńch 
Pan jest! 14 lat. Przy 


Sęni 


« dla dzieci głuchoni emych liczy 
y nd 7 do 
szkole fstnicią stare sto 
larskie, introkgatorskie, poza tem zaś na 
uka szycia i haftu. 

Szkoła gospodarstwa domowego ma 
za zadamie dać opuszczającym szkołę pn 
wszechną dziewczetom podstawowe wia 
domości kroju i szycia, pranła i praso- 
wania, gotowanła i pieczenia. Zajęcia od 
bywają się w dwuch grupach, codzien- 
me dla jednej szkoły 

Pracownia robót ręcznych dla nau- 


D- 


ich władz oświatowych. 


czycielstwa szkół powszechnych dąży 
do przygotowania wykwalliikowanych 
sit nauczycielsko-instrutkorskich, Wykłe 
dane są roboty papierowe, tekturowe, 3 
gliny i drzewa, Liczba słuchaczy wyno- 
si ckoło 60. W przyszłości zamierzone 
iest znaczne rozszerzenie programu zas 
„Jęć w szkołe. 

Pracownia przyrodnicza z początkiem 
roku szkolnego uruchomiła trzeci oddział 
przy ulicy Narutowicza 42. W organiza- 
cji znajduje się odział czwarty pracow 
dla uczniów szkół powszechnych, połą: 
czonych w południowej części mfasta 

W dziedzinie higieny szkolnej zorzani- 
zowano w r. b, wzorem lat ubiegłych w 
miesiącach lipcu I sierpniu półkolonie le- 
tnie w parku 3 maja, z których korzysta 
„ło z wynikiem ogólnie bardzo dodatnim 
, 3977 dzieci, w tem 1000 dzieci finansowa 
nych przez kasę chorych. Z początkiem 
(roku szkolnego wszystkie szkoly po- 
wszcchnę zaopatrzono w apteczki. zać 
po. lekarze-hizjeniści przeprowadzili ©- 
cólne badanie lzieci. Celem pogłębienia i 
roztoczenia baczniefszej opieki lekarskie! 
nad dziatwą szkół powszechnych, proje- 
ktowane jest w przyszłości powiększe- 
nie liczby lekarzy i higjenistek, oraz za- 
angażowanie instruktora wychowania fè 
, Zycznego, 


j . 

| Rozszerzenie działalności szkół jazl- 
'cznych, wobec braku lokali, zostało zre- 
alizowane przez wprowadzenie naucza- 


nia w dotychczasowych lokałach szkół 
fagliczych na dwie zmiany. 
| Poza instytucjami miejskiemi oddział 


szkolróctwa posiada pod kontrolą peda- 
gomiczną ochrony, przejęte .przez wy: 
dział oświaty I kultury pod względem 
wychowawczym. Pomoc miasta wyraża 
się przez oplaczmie z kasy miejskiej 25 
ochroniarek, oraz dostarczanie pomocy 
rarkowych, które pozostają własnością 
i miasta. W wyniku wizytacji tych ochron, 
przeprowadzonej przu udziale ławnika, 
przewodniczącego wydziału, p. Z, Hal- 
kowskiego, postanowiono zorganizować 
perlodyczną kontrolę ochron, Ssprawo- 
wana przez wybitne siły fachowe. Celem 
roztoczenia opieki wogóle nad młodzie- 
żą postanowiono wystąpić z inicjatywą 
založenia t-wa opieki mad dziećmi I mło 
lzieżą, 


Chłodno, zahcniurzenie duże, miejscami Opiata mielska od weksli 
protestowanych podniesiona. 


opady, slabe wiatry wschodnie. 


Otwarcie mietskiogo. kinemato- 


grafu ośwłatowecgo, 
W riedzielę dnia 25 b. m. nastąpi uro- 


czyste otwarcie miejskiego kinemztogra- | 
fu oświatowego. Dotychczasowy lokal | 


dniu wczorajszym wybuchł Dyrekcja olfłarowała 86 procent podwyż- | kinematozrafu przy Wodnym Rynku zo. 
strajk w tutejsze] monopolowej tabryce kl, przy której nailepiel płatny robotnik | stał gruntownie odnowiony | 
| zarabłałby 7.304.000 mk., a inni od 3 dol rozszerzony. Obecnie będzie to jedno z | 


znacznte 


Robotnicy, zorganizowani w związku. '5 milionów mk. tygodniowo. Na propozy» | nejwiększych km w Łodzi. 


żądali wyrównania 


płac z procentami, cię tę robotnicy nie zgodzili się, wobec 


lale otrzymali þann! robotnicy łódzcy, | czego fabrykę zamknięto I oddano pod 
co wynosiłoby przeszło 200 procent. — |ochronę policji 


Redukcja pracy na prowincji. 


(b) W dalszym ciągu wymówiły pra- 
cę robotnikom firmy Brodt, Fryde, oraz 
Rozen | WHick z Zduńskiej Woli, wyma- 
wialąc na 14 dni. To samo uczyniła fir- 


Trzeba wyp: 
i dobrze się obchodzić. 
W łabryce tomaszowskiej „Sar- cla dyrektora, który źle obchodził się z 


(b) 
| mata”, która wyrabiała zamki do karant- 
nów. istnieje umowa, że robotnicy otrzy» 


ma Herman Prajs w Pabjanicach, a fabry 
ka Szlesera w Ozorkowie zredukowała 
pracę do 3 dni w tygodnin. 


Wystawa malarska. 
W sobote, o godz. 12-ej w południe 


w sali witrażowej kino-teatru „Casino“ 
odbędzie się uroczyste otwarcłe zbio. 
rowei wystawy art. malarzy: Wincen- 
tego Braumera, łodzłanina, znanego w 
szerokich sferach malarskich i Ignacego 
Hirszfanza z Krakowa. 

Wystawa obejmuje dziaty: graficzny, 


Rezui 


W śro ię, dnia 21 b. m, obrado- 
twaly komisje radzieckie dn snraw | 
ogólnych, oraz skarbowo-budżeto- 
wa. 

Komisia do sbraw ogólnych roz- 
trywa!aą 
w sprawie antysenitarnego stami 
posesii w związku z ep'demią ty- 
Ifusu brzuszmego, wniosek radnego; 
Milmana w sprawie pracy nocnej 
i niehicienicznych warunków pie- 
karń łódzkich, oraz wniosek ma- 


e'stratu w sprawie wywłaszcze- |pod budowę kolonii 
„Jędrze- |urzedniczej, oraz instytucji opeki 


mia osady mtvnarskiej 
jów“ na potrzeby miasta. 


Wniosek radnei Credowej posta |żetowa potwierdziła szereg 


nowiono skierować do wydziału 


wniosek r. Credowej| 


taty obrad komisji radzieckiej, 


|ków piekarń. Co sie tyczy braci 
Inocnej w p. .ekąrniach komisia wy- 
raziła opinię, że uważa za rzecz 
pierwszorzędtej wagi ścisłe prze. 
istrzesanie pracv nocnej w piekar- 
niach, jakoteż 8-zodzinengo dnia 
pracy. 

W sprawie wywłaszczenia osa- 
(dy „Jędrzejów'* przychyloro sie 
Ido wniosku magistratu, abv 
wszcząć odpowiednie kroki dla 
lzabeznieczenia miastu terenów 
robotn.czel. 


społecznej. Komisja skarbowo-bud 
statut. 


ltów podatkowych. stosowanych 


zada akwarelowy i oleinv. 


Kasa tla kunwiązych 
nafenfy. 


niti. (b) W dniu dzislejszym otworzana 
Celerń zażegnania koniliktu wyłecnał|zostale w banku handlowym przy Ale- 


AS ać 


| mywać będą te szme podwyżki, co me- |na micjsce inspektor pracy Zieliński, któ. |lach Kościuszki specjalna kasa dla wy- 


talowcy. 


romo udało sle zatarg zlikwidować. Pra- |kupu śwładectw przemysłowych zarów- 


Obecnie jednak administracja fabrv- |codawcy zgodzili się na wypłatę podwyż Ino przez mieszkańców Łodzi, jak ! po- 


tl postanowiła 
wyplocić, wskutek czego wynikł zatarg, 


Robotnicy domaga 


PieRarze szantażulją. 


(b) Cech miejstr 


tłenłem, Że ponieważ referat walki z 
lchyą przy komlsarjzcie rzadu 


li się również usuaię- ` 


ów piekarskich zwró- towej, majstrowie nia mogą podwyżki 
uł się do Inspektoratu pracy z ośwlad- tej wypłacić pracownikom. 


nie przed groźnym zatarziem w płekarniach, | 


ostatniej] podwyżki nie ki, a dyrektor obiecał zmienić swój sto- | wiatu. 


‘sunek do robotników, | Wobec utworzenia rowel kasy, ani n- ' 


rzędy skarbowe, ani kasa miciska żad- 


| nych patentów wydawać nle będa. 
— EW NSE 


Í 
| $Krzyn%a do listów. 


Szanowny Panie Redaktorzel 
W Nr. 316 „Głosu Polskiego" I Nr. 315 


Wobec powyższego stołmy znowu 
z 7 „Kuriera Łódzkiego” w sprawozdania: 


p) ; j j 7 z 
Udet nwzelędnić przy kalkulowaniu ce- na czem clerpl zwykle niezamożna lud |” pobytu delegaci wystánej do Warsza 


ft þa 


ty CHI 


goeaaazarnzneE na 


PRL 


e 


n 
it 


ostatniej nodwyźkł 60 procen- ność miasta. 


mysżowcywyiechalido Moskwy 


wy w sprawie bezrobotnych w Ładzą m 
kazała się wzmianka, lakcbym miał się 
wyrazić na konferench z p. ministrem 


e 


ka w Łodz! wymara ta okolicynoćć, że 
przemysł łódzki znełdnie się w rękach 
hakatvstycznych”. Stwierdzam katero 


b) Jak się dowiadujemy, w dniu) berman, Przemysłowcy zabawią rycznie, że słów tych nie nżytem, gdyż 
Weorałezym wieczornym poclą-| w Warsz. przez dzień dzisiejszy: | zasadniczo stoję na stanowisku, że kwe- 
"bm wyjechali do Moskwy przez | podczas którego odbędą narady jeb narodowościowa. Jub wyznantowe 


W 


FRZRW r 


'e przedstawiciele prze-| z włce-premierem Korfantym, a 
iweńw łódzkich pp. Pawło- | następnie wieczorem odjadą do 
Zylberberg į Li-| Moskwy. A 


myz? 


wski, Brodacz, 


mę oderywa żadnej roll w stosunkagh 
pomiędzy kapitałem: a praca. 
Aleksy Rżewsid, 


radny miejski. 


! Tem. którego bfia ro twarzy” 
Smólskim „że trudne położenie robotmi- 


zdrowotności publicznej dla ne-|dotvchczas przez mazistrat, oraz 
zwłocznego zajęcia się sprawą stajw myśl wniosku magistratu po- 
nu posesji, z uwzglednieniem nar. |stanowitła wprowadzić opłaty miei 
617 „Regulaminu sanitarnego — [skie od weksli zaprotestowanych 
Również do wydziału zdrowotnośjw wysokości pół proc. od sumy - 
tci publicznej skierowana będzie | weksłowej. 

sprawa mnichio' on:cznych isl 

—0 


Powodzenie Teatru miejskiego. 


Premiery i przedstawienia po cenach zniżonvch 
mają powedzenie. 


Teatr miejski przy ul. Cerielnia na widowiskach rmólem 19315 œ 
nei pod dvrekcia p. Wroczyńskie. sób. z tero na nrem*erach 1606. na 
ro w Ciao raździernka r. bież. zwykłvch 6.613. dia młodzieży 
dzł orółem 29 widowisk. Z tego 2795, d'a zrzeszeń 3396 1 na nie- 
31 wieczeretwych i 6 pern*""nio-, dzielnych peorałudmicwwych 2005. 
wych. Przedstawienia te skfeda- — przec'etnie wvnaaln na każde 
Iy sie z 3 premier — 1 orygtzina | widowisko zwykłe 319 widzów, 
12 tłemaczene — „W obfirzu|na premierv 535 osób d'a zrze- 
śmierci". „Ubierz sie noreszcie — |szeń — 679, na niedzielne nopo- 
flłudnicrwe 726. dla młodzieży — 
699 widzów. 


W sezonie za dvreko: n. Nos- 


Jakes to ha'zie”. 27 zwytełych. 
X dla zrzeszeń | 4 d'a młodzieży. 


LW ob egie enrawnzio wory te- p s S PE > 
late miefst: wystawiał 8 "azv Ten vowskiero ps ecłętna Koz! 3 wi- 
,którero biła ro twarzy“. 7 razv dołów wynosiła na nremierach 


r 229. na widowiskach ta mzeszeń 
i a e! a i $ 
„Ubierz S% |500, a na nezniowsk'ch F61, 


Sezon dyr. Parwifskieeow był 


„W ob'bzu śmierci", 
tereezcie" | „Kochonek mi serca 
— 6 razy — „Jakoś to bedzie”, po 


4 razy — „Pantazy” | „Czerowmt. | nieco lepszy. cbeony 728 zapowia 
ce” oraz 3 razy „Jezo mecenas" |da się naflepiej z dotychcząso- 
Publiczności w tvm okresie było wych 


AŁOS POLSKI 


Ciekawy dzień w sądzie łódzkim 


- Pierwsz 


y ciężki wyrok 


za paskarstwo. 


Rzeźnik Urbaniak za ukrywanie słoniny skazany 


na 2 lata 


Może ten wyrok sprawi, że jutro będzie można nabyć słoninę 


„Niema kary na paskarza*, albo „Za 
kradzież bochemka chleba z głodu pól- 
dziesz do więzienia”, ale za wygłodzenie 
całezo miasta przez ukrywane: w ce- 
łach spekulacyjnych artykułów pierw- 
szej potrzeby, będziesz kupował kamie. 
nice, brylanty | samochody“ — powie- 
dzenia te, tak bardzo rozpowszechnione 
$ tak bardzo uzasadnione, po raz pierw- 
szy wczoraj wyrokiem lądzkiego sadu 
okręgowego zostały skutecznie zdemen 
towane, 

Pierwszy raz paskarz, przychwyconv 
ga gorącym uczynku, został skazany na 
karę, Jaką kodeks dotychczas przewidy 
wal tylko dla zbrodniarzy. 

Rozprawa ze względu na oskarżonego 
słanowiła sensację w świecie kupieckim 
naszego miasta. Tłumy kolegów po fa- 
chu oskarżonego zaległy sale. Prawie ka 
zdy z nich, poczuwał się do niejednej 
podobnej., to też wrażenie, lakie wywo- 
tat wyrok było piorunujące. 

Sądzono mistrza cechu rzeźnickiego 
Antoniego Urbaniaka,  posiadaiącege 
swój sklep rzeźnicki przy ullcy Dzielnei 
Nr. 10. 

Urbaniak przed wojną był skromnym 
masarzem, klepiącym biedę w swej jat- 
ce, W czasie wojny | po wojnie uśmiech- 
nto mu się szczęście. Marki niemieckie. 
a potem polskie poczęły się sypać w co- 
raz to większej ilości. Rozszerzył sklep, 
oparządził siebie í rodzinę, nabrał pań- 
skich manier, a wreszcie 
kupił soble nawet kamienicę w centrum 

miasta. 

Stal się w całem tego słowa znaczeniu 
poważnym | zamożnym obywatelem mia 
sta Łodzi, jedną z ważniejszych figur w 
swym cechu. Nakupiwszy jeszcze sporo 
biżuterji, pierścieni 1 brylantów, byłby 
się prawdopodobnie w najbliższej przy- 
szłości zabrał do polityki, i być może, 
pdegrałby wybitniejszą rolę w dziejach 
naszego miasta, jeżeli już nie w radzie 
miejskiej, to przynajmniej w jakiejś kø- 
misii szacunkowej, 

Pech jednak chciał, że powinęła mu 
slę noga. W marcu r. b., gdy zbliżał się 
?rzędnowek, artykuły pierwszej potrze 
by, a w szczególności 


artykuły żywnościowe pocłęty gwałto- 
wnię drożeć, 
Zapasy, dotychczas dość obfite, nagle 


zniknęły, by w bezpiecznych kryjów- | 


kach wyczekiwać dalszego spadku walu. 
ty I wysokich cen, 


Urbaniak, nie w clemię bity, w lot 
chwycił konjunkturę i postanowił nie tak 
latwo wypuścić lą z rąk. Ponieważ w ie- 
go fachu najłatwiej jest magazynować 
słloninę, wstrzymał natychmiast prawie 
calkowicie jej sprzedaż, podntósł odpo- 
wiednio cenę mięsa, kalkulując tak, by 
uzyskane z zabitego wieprza mięso, 
sprzedawane było po takiej cenie, hy 
bez sprzedaży słoniny można odkupić 
nowego wieprza, 


Rezultat takiego manewru okazał się 
godny pomysłu. W schowku rósł z dnia 
na dzień 

zapas odłożonej słoniny, 
a wpływy ze sprzedawanego mięsa cał- 


kawicie starczałv na prowadzenie w nie- | 


zredukowanych ramach Interesu I uboju 
Ludzie głodni bywają jednak podej- 
rzliwi, a wogóle nastały już takie czasy, 
te nikt nie może spokojnie powiedzieć so 
bie: „Wolnoć Tomku w swoim domku“. 
Znalazł się ktoś, kto 
zalnteresował się interesami Urbaniaka 
ł spostrzeżeniami swemi podzielił się z 
urzędem do walki z lichwą. 
Zarządzono obserwację sklepu Urba- 


niaka | jego zawodowych czynności | u 
zyskano pewność, że ten znawca konin: | 


ktury w okresie największego braku ttu- 

szczów, 

magazynuje w jaklchś tajemniczych ce- 
lach ponętne potcie słoniny. 

By znaleźć podstawę do interwencji, 
delezowano funkcjonariusza urzędu wal- 
ki z Jichhwą I funkcjonariusza policji do 
sklepu, którzy z najniewinniejszą w 


więzienia. 


świecie miną poprosili urzędującego za 
ladą Urbaniaka o kilo słoniny. 

Zagadnięty w ten sposób Urbaniak 
wytrzeszczył na przybyłych oczy, jakby 
oglądał mieszkańców innej planety, lub 
conajmniej Kochanówki, potem jowialnie 
się uśmiechnął, a wreszcie sam z kolojł 
zzpytał: „Czy panowie może nie tutejsi, 
że nie wiecie, iż w całej Łodzi nle znaj- 
dzie się am jednego kilograma słoniny ?'* 

Klienci Jednak nie zawstydzili się 
swel nieznajomości sytuacii na rynku 
tluszczowym i raz jeszcze uprzejmie za- 
pytali, czy rzeczywiście nie będą niogli 
nabyć ani trochę słoniny. 

Urbaniak zapewnił ich jakmajuroczyś- 
ciej o tem. 

Nie pozostało więc klijentom nic in- 
nego, lak tylka 

należycie się wylegitymować 

| poprosić pama Urbaniaka o pootwiera- 
nie wszystkich drzwi I drzwiczek swego 
lokalu I przyleglości. 

Po sumiennem przeszukaniu wszyst- 
kich zakamarków, 
odkryto skład magazynowanej słonlay, 
która też natychmiast skonfiskowano, — 
Zapas ten. 

ważący zgóra 500 kilogramów, 

|przekazamo referafowi do walki z Ifs- 
wą, który rozsprzedał go ludności, a Ur- 
baniakowi wytoczono 


dochodzenie karne o ukrywanie w celach 
spekulacyjnych artykułów pierwszej 50- 
trzebw» 

Rozprawom przewodniczył sędzia Wit 
kowski w asyście sędziów Kozłowskt:zn 
| Jastrzębskiego, Oskarżał prokurator 
|Wilecki, bronił adw. Busz. 
świadkowie zeznawali wszyscy prawie 
| na niokorzyść oskarżonego, 
| podkreślając zwłaszcza szybkie tempo, 
w jakiem Urbaniak 

dorobił się olbrzymiego majątku. 
Moment ten uwydatnił również w 


swej mowie prokurator, domagając się 


przykładnel kary na 
przedstawiciela nicuczciwego handlu 
który na nędzy | złodzie ludności nie 


waha się budować fundamentów pod swe 


fortuny. 

Nawet wezwany w charakterze biez- 
łego 
| przewodniczący cechu rzeźnickicgo Li- 

trosiiski 
— aczkolwiek niepewnym głosem—mu- 
sh! oświadczyć, że posiadanie takiezo 
| zapasu słoniny w owym krytycznym o» 
| kresłe, świadce glow J 
3 idczy O cęlowem ogranicze 
niu jej sprzedaży. 
| Po dłuższej naradzie zebrani na sail 
jrzeźnicy, piekarze | Inn" przedstawiciele 
paska, 
| usłyszeli ze zgrozą wyrok, 
skazujący Urbaniaka na 
2 lata ciężkicgo więzienia 

z następującymi obostrzeniami" 
grzywna 2 milijony marek, pozbawienie 
na 3 lata prawa zajmowania się hand- 
lem, konfiskata gotówki, uzyskanej ze 
sprzedaży zasekwestrowanej słoniny, > 
ponadto opublikowanie na koszt skazanc= 
igo wyroku w dwuch mielscowych pls- 
mach, oraz wywleszenie go na przeciąg 
14 dni na lokalu handlowym skazanczo. 

Szerokie warstwy ludności z żywem 
zadowoleniem powitają ten wyrok, 
świadczący o łstotnem zaostrzeniu, aż 
do bezwzględności, walki z pijawknmi, 
tuczącymn się na spadku marki polskiej i 
na nędzy ludności, 

Odrzucono również prośbę oskarżonego 

o przyjęcie kaucji i pozostawienie go na 

„Wolności aż do chwill uprawomocniena 

się wyroku, zarządzając 

natychmiastowe osadzenie Urbaniaka w 
areszcie, 

Publiczność niepaskarska, opuszcza» 
ląc salę, cłekawie przyglądała się zde- 
ńerwowanym i zastraszonym rzeźnikam 
| ptekarzom, którzy przyszli! na rozpra- 
wę w nadzief, że raz jeszcze posłyszą 
wyrok, uwalniający paskarza od winy I 
kary, głośno rozprawiała na temat, któ- 
ry z nich Jako następny z kolei stanie 
przed tym samym trybunałem, M, 


15 lat za szpiegostwo na rzecz sowietów, 


Wczoraj w sądzie okręzówym odbył 
się proces 28-1efnlego Kazimierza Hasz 
para, oskarżonego 0 szpiegostwo na 


rzecz Rosji sowieckiej, 

Oskarżony był w swolm czasłe Inter- 
nowany w Dąblu, uciekł stamtąd I ostat 
mio ukrymał się dłuższy czas 


w Ło- 


dzą za tałszywym dowodem osobistym, 
Oskarżony przyznał się do szpiego- 
stwa, natomiast nie przyznał się do nar 
leżenia do partii kotnunistycznel. 
Sąd po przeprowadzeniu rozprawy, 
gkazał szpiega na 12 lat cglężkicza wis- 
zienia. 


Krw 


awy porachunek 
za Komorne. 


8 lat więzienia za za- 
mordowanie lokatora. 


Trwająca od 1919 r. t. |. od chwili wy- 
dania dekretu o ochronie lokatorów, wal 
ka kamienicznika z lokatorem jest nadal 
uporczywa. Kamienieczn. nie przebierają 
|w środkach, aby znienawidzonego, bie- 

dnego lokatora wyeskmitować. Pamięta- 
ją chyba wszyscy krwawy porachunek 
kamienicznika Kubiaka w miesłącu sier- 
pniu r „b. na osobie bezbronnego lokato- 
raSkórczyńskiego. | oto w dniu wczo- 
ralszym sąd rozpatrywał tą krwawą hi» 
storię, sądząc mordercę Kubiaka. Prze- 
wodniczył sędzia Witkowski w asysten- 
cji sędziów: Wilkowskiego I Jastrzęh- 
skiego. Oskarzał podprokurator Marcell 
Wileckł, obronę z urzedu wnosił adw. 
Filipkowski. 

Akt oskarżenia opiewał: 

W dniu 2 sierpnia 1923 roku o godzinie 
[8 rano, gdy Bolesław Skórczyński, lat 
53, wyszedł ze swego mieszkania do pra 
cy, przechodzac przez posesię Nr. 13 
| przy ulicy Wołowej, został napadnięty 
przez właściciela tejże posesji, Adolia 
Kubiaka, który zadał mu w głowę śmier- 
Í telny cłos tomem żelaznym. Powalonera 
na ziemię Kubiak bił dalej, zadając mu 
ciężkie rany w głowę, aż ten wyzłonał 
ducha. Po dokonaniu zbrodni Kubiak sal- 
wował się ucieczki, lecz został schwyta- 
ny na skutek alarmu, wszczętego przez 
|rodzinę zamordowamego, przez przecho 
dzących robotników. 
|  Zbadana w charakterze świadka żona 
| zamordowanego, Leokadja Skórczyńska, 
zeznała, że w kwietniu 1923 roku za- 

mieszkała z rodziną, składającą się z 7 

osób, w domu Adolfa Kubiaka I wkrót- 
te pomiędzy nimi, a właścicielem domu 
powstały na tle oplaty za komorne zas 
targi, które doprowadziły do tego, Że pa 

wnego razu Kubiak uderzył lą pałką w 
| głowę, a w dwa tygodnie przed zabój- 

stwem, wobec odmowy wyprowadzenia 

się z Jego domu, groził, że jedno z nich 
zamorduje. O powyższem zameldował 
|nawet w XII komisariacie, Dnia Z sier- 
pnia r. b. o godzinie 8 rano denat wy- 
szedł z domu | aby wydostać się na uk 
cę, musiał przejść pod oknami Kubiaka. 
| Żona Skórczyńskiego zwabiona hałasem 
'rozlegającym się od strony mieszkanła 

Kubiaka, wybiegła na podwórze I zauwa 
| żyła, jak kamienicznik uderzył jej męża 
iw glowę żelaznym łomem, wskutek cze 


go mąż upadł na ziemię, lecz po chwi 


| zerwał się, | krzyknął: „Lodziu ratuj 

j mnie”, poczem znów padł na ziemię, Ku- 
t'ak zaś ponownie zaczął bić leżącego 
tym samym tomem. 

+ Świadek Janina Skórczyńska zeznała, 

że zaalarmowana krzykiem spojrzała w 
| okno ze swego mieszknia przy ulicy Wo 

łowej Nr, 13 | ujrzała, jak Kubiak dobie 

la? lomem leżącego na ziemi ojca śwlad- 
ka 

Na zasadzię wyżeł przytoczonych da- 
nych, trzad prokuratorski oskarżą Adol- 

ta Kebzaka, lat 30, o to, że w dniu 2 sfer- 
pnia 1923 roku w Łodzt dokonał zabój- 
| stwa Bolesława Skórczyńskiego, zadajac 
| nm szereg ciosów w głowę. 

Oskarżony do winy się nie przyznał, 
twierdząc, iż uderzył Skórczyńskiego ło- 
mem. we własnej obronie, gdyż zostal 
przez niego napadnięty, 

Św'adkowie: Łukasik, Gruczyk, Szew 
szyk iinn: sąsiedzi Skórczyńskiego w 
| zeznaniach swych opisali ciągłe sprzecz- 

kj } awantury, jakie czynił Kubiak Skór- 

czyńskiego na tle oporu o czynsz. 

Prokurator Wilecki oświetlł moral- 
ną | prawną stronę tej strasznej zbrodni, 
wskazviąc ma, tzy nieszczęśliwej wdowy 
l pięciorga małoletnich sierot, pozbawia 

| nych środków do życią i domagał sie 
skazania podsądnezo za zbrodnię z art. 

453 k. k, na 12 lat ciężkiego więzienia. 

Obrońca adw. Filipkowski w życio- 
wych przykładach starał się zmniejszyć 
wirę, prosząc w konkluzji o łagodny wy 
miar kary, 

Sąd, po naradzie, skazał Adolfa Kubła- 
ka, po pozbawieniu praw, na 8 lat cięż- 
klego więzienia. 

Skazany przyjął wyrok spokolnłe. 

Mar, 


` = x . 
gha zajść w Nigim 
komisarjacie 

Senator Mondefschn  Interweniował 
wczoraj u wojewody Rembowsklego w 
(sprawie głośnych zajść w 3 komisar]a- 
| gle w Lodzi. Wojewoda zapewnił senato 


ra, że w sprawią tej będzie przeprowa- 
| dzone fekuajściślałsze dochodzenie, 


posługę drogim nam zwłollom 


B. 


Józefa Weylanda 


z głębi zbolałego serca sHłada serdecz- 
ne podziękowanie 


' RODZINA. 


roS 


z 


Prywin 


aresztowani zostali z 


Na polecenie prokuratora przy 
sądzie okręgowym, aresztowani 
zostali obaj właściciele firmy ma- 
nufakturowej Prywin | Finkel. 

| W firmie tej z oXazji zarządza 
nej przez władze skarbowe rewl- 
zil, ujawniono bardzo poważne 
niedokładności pry obliczaniu po 
datku obrotowego, Na skutek te- 
go odkrycia sprawą zaintereso- 
wał się prokurator przy sądzie o- 
kręgowym. 


Ponieważ przez dłuższy czas 
opinią publiczna nie dowiadywa- 
ła się o żadnym szczególe toczą- 
cogo się śledztwa, poczęły po mie 
ścię krążyć fantastyczne pogłoski 
jakoby właśęgiciele tej firmy przy 
pomocy przekupstwa potrafili się 
uchronić przed odpowiedzialno- 
ścią. 


W swołm czasie poruszaliśmy | 


tę sprawę, wyrażając zdanie, że 


P. 


rio 2 TM p 


i Finkel 


polecenia prokuratora. 


(władze dla położenia kresu tego 
rodzału pogłoskom krzywdzącym 
w wysokim stopniu ogó! urzędni 
ków państwowych, powlnny po- 
dać do wiadomości ogółu, czy po 
głoski o oszustwach były praws 
PER a jeżeli tak, to co zostało 
zroblonem, by winni nie uszlł bez 
karnie, Chodziło nam specialnie 
o to, by w tym wypadku opinia 
publiczna dowiedzłała się prawdy 


To też zarządzenie władz pro- 
|kuratorskich wywarło w Łodzi 
|nlestychano wrażenie 1 przekreśli 
(to natychmiast wszelkle domysły. 
|1 pogłoski, 


Jeżeli aresztowani okażą się 
winnymi, kara, Jaka zostanie im 
wymierzona, odstraszy wszyst» 
kich od uprawiania podobnych 
praktyk, Sam fakt aresztowania 
Prywina į Fluklg rzuca już po- 
strach. (—) 


pO A 


Teatr i muzyka, 
Toatr mtielski. 


Dziś pełna pusodnego humoru | lście 
ralbck'ega dowcipu brawurowo grana 
lckka komedia Gavawulla p. t „Szalona 
dziewczyna”. W głównych rolach z pp. 
Herbutówna | Fawłowskim. 
| Jutro popołudniu dla młodzieży szkol- 
[na „Dziady wileńskie". 


Teatr popularny. 

W piatek dnia 23 b. m. o godzinie 8.15 
wieczór zapelnialący stale widownię wo 
dewił w 4 akrach Domnika p. t „Stare 
„rułasto* W sobote o godzinie 4-tej popoł. 
"dla młodzieży . Głośna sprawa", dramat 
|w 6 aktach. Wieczorem o godzinie 8.15 
pełna humoru k: otochwila „Ciotka Karoe 
la”. z doskonałym wykonawcą roli tytu- 
towe) St, Dębiczem. 


T. M. M. 
Zapowłedziany na dzisiaj w tow. ml- 
łośników muzyki rocltal skrzypcowy p. 
Szymona Goldberga zostale odłożony z 
powodu nagłego zasłabnięcia artysty, 
Zwrot za wykupione bilety uskutecznia 
kasa t-stwa od 6—8 


Naibliźszv koncert nomoludnłowy. 

W mwedzielę dnia 25 b. m. o godzinie 4 
po pdudniu w sali filharmonii na koncer 
cie popoindn.owym. poświęconym optre- 
t'kom, wyvsiaria malznakomitsi artyści 0- 
paretki warszawskiej pp, Walerja Do- 
hosz-Markowska Kazimiera Horbowska 
t Marjan Wawrzkowicz Akampaniuje dy. 
Oórzyński. W programie ..Bajadera*, 
Riały Mazur“ „Królowa talt, „Madame 
Pompadur”, „Czerdaszka”, oraz piesni, 
Koncert ten — jak bylo do przewidzenia 
= wywoła! w mieście naszym ogromne 
ZA:0tETEROWANIE. 


Kazimiera Rvchterówna dla 
dzieci ; młodzieży. 

W sobotę o godzinie 4 po południu w 
sali filharmonk znakomita recvtatorka 
polska p. Kazimiera Rvchterówna, której 
talent mieliśmy okazję podziwiać ma 
wczorajszym wieczorze Żywezawsłowa 
opowie dzieciom | młodzieży całv szereg 
naipięknieiszych' opowieści, nciesznych 
historyjek I cudownych bajek. W progra- 
mie między innemi balka bretońska o ma 
łe] dziewczynce, o czterech muzykan- 
tach Or- Ota, żołnierz ołowiany Ander- 
sena, Jak Niteczka został królem. Maky- 
szYńskiego 


EENE TR TCOPONENITZE DST 
POWIEŚCI, NOWELE 
i ROYANSE 


W jez.: na!s im, francuskim) 
miem: cekim i rosyjskim 
poleca w wielkim wyborze 
Czytelnia Nowości 
ALFREDA STRAUCIA 
Ul. Prez. Narutowicza Dzielna) 14, 
Tel. 13-85. 
Abonament miesięczny 400.000 mk, 


l; 


Nieuzasadniona 
drożyzna. 


Nietylko towary błwwatne, żelazne, 
węgiel itp. przekroczyły równię złota. 
lale niemniej także artykuł tak ważny 
jak obuwie. Para lepszego gotowego o“ 
buwła kosztuje obecnie przeciętnie 15 
milionów, co równa się 30 markom przed 
wojennym. Zaś przed wolną taka sama 
para obuwła gotowego kosztowała 12— 
14 marek. Z tego wynika, że ceny obec= 
ne przekraczają równię złotą o 110 do 
150 procent. ! 

Czem tę drożyzmę uzasadnić? Skór4' 
pochodzi z polskich zwierząt, polskie par 
barnie Ja wyprawiają (nieco garbnika, 
tylko sprowadza się podobno z zagrattle 
cy), polski rzemieślnik wyrabla to obus, 
wie. Zastosowanie dolara jest więę tu 
nle zupełnie na miejscu 


>. 2 
Emiśracja żydów. 
Od czerwca 1922 roku do końca marca 

b. r. w ciągu 10 miesięcy wylądowało w 
Palestynie 7.943 żyd., w tej Nczbie z Ro* 
sH I Ukrainy 2.651, z Polski 2.155 osób, #' 
, Ameryki 194 osoby, W lipcu b. r. wye* 
migrowało do Palestyny 386 emigram= 
tów, w sierpniu 775, 

Londyńskie żydowskie błuro korespon 
idencyjne „Jewish Correspondence Bu- 
reau“ zwróciło słę do rządu australijskie 
go z zapytaniem, czy mle można byłoby 
wysyłać żydów do Australiji, na co 0- 
trzymało odpowiedź. urzędową, IŻ rząd 
į australijski „na razie nie może zachęcać 

żydów, pochodzących z Europy, do cmi- 
growania do Australi Ruch emigracyl- 
ny w Australjl ngranicza się obconie do 
| sprowadzenia farmerów, robotników rol- 
nych L służby domowej z Wielkiej Bry- 
tanji, w czem wspóldziałają rządy obu 
krajów. 


Gruba Marianna, 


Pod koniec wojny francuzi skonstrito” 
wali potworne działo. które miało być 
odpowiedzią na „gruba Berte, ostrze. 
liwujacą Paryż. Działo to ma być w 
tych dniach wypróbowane. 

O potworności tego działa Świadczą 
następujace cyfry: Długość jego wynosi 
21 m, a waga 89,832 kle, nie licząc wa- 
gi wagonu i łożyska. na którem ta dzia: 
ło spoczywa. Potworna ta armata hẹ- 
dzie niosła na odległość 97 klm. a ciężar 
jej pocisku wynosi 415 klg, 

Już od dłuższego czasu planowano 
przewiezienie tego śmiercionośneto nl- 
brzymą do Gavres, celem dokonania 
prób, ale towarzystwa kolejowe. me 
chciały stę podjać tego transportu z 0- 
bawy, że linja kolejowa ulegnie zegi- 
clu. W ostatnich doplero czasach. po za 
rządzeniu wszelkich ostrożności, zaimiar 
zaczęto wprowadzać w wykonanie, 


—— az 
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Wołnv zjazd spółdzielczy Rze- 
czyrqsroliiej Pofskief. który od- 
bv! szę w tvch dniach w Warsza- 
wie.Tuwydatnił raz jeszcze donio- 
slość tezo cudu dla życia społecz. 
neroa Można powiedzieć, że cała 
demokracia świata stoi obecnie 
pod znakiem spółdzielczości. Są 
pewne cioniowania w dążnościach 
obozów.  Odłamy socialistvczne 


kladly nacisk na znaczenie ruchu 


SPÓŁDZIELCZOŚĆ. 


'wiaź ideowa. przetwarzająca du- 
chową I moralna atmosferę walki. 
| Na czele tego kierunku stanęli 
| we Francji tacv myśliciele. iak Le 
| on Boutgeois, Karol Gide | Bougle 
Każdy z nich wnosił czastke no- 
wych myśli. Bourgeois. wvbitnv 
polityk: niezdvś prezes senatu. 
dziś prezes ligi narodów. spiótł sa 
lidaryvzm z dażnościami ściśle no- 
litycznemi. Karol Gide, makomi- 
tv ekonomista. 


spółdzielczego ze stanowiska wal autor świetnero 
ki proletariatu a socializm i prag-j|podrecznika ekomomii społecz. 
na ziećnoczenia wszystkich stowa | nej i wraz z Rfstem autor najlep- 
rzyszeń na tei platfórmie. Tak [szej historii doktryn ekonomicz- 
zwany związek polskich stowa-|nvch. Kooperztywy I solidaryzm 
rzyszeń jest również poniekąd kla |połaczvł z nowoczesną idea eko- 
sów Vmtclioć partyfnie neutralnym ; nomiczną. Bougleę dażył do zrefor 
Wreszcie sa odłamy, uwydamia- |mowania socializmu przez snoie- 
jace swą społeczną ponadklaso- |nie go z solidaryzmem spółdzie!- 
wość. Na kongresie warszawskim | czym. ` 
wiekszość osiągnęły rezolucie zw.| Na kongres warszawski przy- 
stowarzyszeń polskich. Takczy|był. iak wiadomo, Karol Gide. 
inaczej wszakże idea spółdzielczo | Jest to starzec 76-letni. ale umysł 
ści świeciła m trvunifv. świeży. bwiny, pełen zapału į en- 
W prasie reakcyinei odezwały | tuziazmu. Umiłował kooneratywy 
sie wprawdzie „nożyce“ wrogów |i wszędzie popiera je swoim nau- 
wszelkiego postępu społecznego i |kowym autorytetem. Byl. powie- 
próbowały tępe owe ostrze zwró- | dzieć można. symbolem powagi 
Cé przeciw kontresowi. Tym | która przyświecała ziazdjowi war 
nedznym jednak insynuacjom da-:; szawskiemu. 
no na zieździe należyta qdprawe.| Mieliśmv sposobrość zapozna- 
ldea spółdzielczości jest w tej | nia sie z tym zasłużonym mężem į 
chwili potęga tak wielka, że spo- | wsłuchania sie w jero wskazówki 
gidajace ną nia zawistnie skleni- | o zadaniach spótdzie'ności. W jed- 
karstwo przypomina iemo począt-|nem ze swoich przemówień z"o- 
ki kooberatywv: gdy krammarze an ibil spowiedź życia. ww*ośmiaiac 
giciscy chcieli atakami swemi 
zarodku ruch ten zabić. Nastroje | święcenie sie służbie koonn*"*"za 


niarską z przed 80 lat. niei zado'wo!enia. Nie rozstrzvra- 
Spółdzielczość zrobiła j u nas|ła ona zawiłych węzłów snołecz- 
postepy. lecz, mimo wszystko. od nych. Potem złehoko sie zamvś'ił 
staliśmy od zacliodu. a nawet od... nad naukami Marxa.  Torowatły 
wschodu. Dlatego pragne tu wy= | one nowe drog? procesowi ekono- 
powiedzieć kilka zasadniczych u- | micznemu, lecz zwiastowały sno 
wag o tym doniosłym  kierumku łeczeństwom ciężka walke. Po- 
spałecznym | czał sie więc zastanawiać. czv nie 
| ldea współdziałania warstw nie | można odnaleźć choćby waskiei 
| zasobnych w obronie swego bvtu ścieżytny. wvtvkaiacej ludzkości 
kielkow ała fuż w XVIII w. Ale jprogram pojednania. I oto s=-**1, 
wiaściwvm pionierem kooneratv- ,że odkrył ją w solidaryzmie. Mo- 
wy w nowoczesnem znaczeniu że nie jest to panaceum: ale zakre 
| był Robert Owen. Jego ideologia |śla ona stacie nokot. Wś-*1 waj. 
stowarzyszeń stworzvła podłoże! ki spółdzielczość nasyca różne in 
dla spółdzielczości. On też pierw- | teresy warstw  unośledzonvch i 
szy już w trzeciei dekadzie w XIX |kol troske, Zmysł orzanizacymv 
w. powoływał do życia zrzesze= | ludzkości ma tu dla siebie rozlecte 
nia wytwórcze. We Francji Satnt- ' pole. i 
Simon i Fourier kładli podstawy | Gide zwiedził przed Warszawą— 
temu ruchowi. Ale prawzorem |Moskwe. Przekonał sie tam. że 
plównei formv kooneratywY Spo- ino dlugich. krwawych wysiłkach 
żywczni byla skromna zrazu spół | bolszewizm poczynił na polu kooa 
 dzielnia pionierów z Rochehale'u. |nerzcf nhrzvmie rostenv. Zate 
Owi tkacze flaneli w liczbie kilku |i w tem ognisku dkrwmeń Tewo- 
nastu zaczeli zakładać sklepv. ce- |lucjj idea spółdzielczości, idea so- 
lerm sprzedaży artykułów spożww ;lidarvzmu poniekad opanowuje 
czych, odzieży itp, A z drobnych | już namietności walki. 
oszczedności na tej sprzedaży twn| Wskazówki Gide'a pozłebiają 
rzvli kooperatvwv wytwórcze | |istote kooperatyvwy. Zreszta $4 my: 
na ogół podnosili swój był. Z Do- | mieliśmy znakomitero ideolora 
czatku szydzono z nich. - Kuncv i spółdzielczości. Był nim 4. p. Ed- 


w'|molywyv. którym zawdziecza po- 


= 


D 


Rynek pieniężny. 


Werszawska gielda urzędowa. 


Kursy końcowe. 


WARSZAWA 22 listopada (Pat). Na 


dzisiejszej giełdzie urzędowej notowa 
nia były następujace: 


GOTÓWKA: 
Dolary 2500 


CZEKI: 
Relria 120—119.5 
Holandia 032—051.5 
Londyn 10975— 10,925 
New Jork 2500 
Paryż 138—136,75 
Praga 72 
Szwałozrła 4365 
Włedeń 35.25 
Wiłechv 110.4 
ZŁ. fr. 490,850 
8 proc. poż. 2500—2700 
Millonówka 38—37 
Bony złote 385—370—375 


Warszawska pogiełda wierzarm. 


CATETER: r 


„GŁOS POLSKI” 
Łódź 
23 listodana 1923 r 


Produkcja i konsumpcja cukru w latach 1822-23 


Niemcy 
Cze hy 
Francja 
Polska 
Wiochg 
Belgia 
Rolsn*fa 
Rosja 
Anstrja 
Poz. Europa 
$t. Zjoda. 
Kanada 


Kuba 


Bt. 7 jedn, 


Pozost Azja 


Australja 
Afrya 
Europa 

(H.szpa nja) 


ky» 


Japonia 
Brazyba 
Austrja 
H emcy 
Francia 
Belgja 
Czechy 
Argentyna 
$zwecja 
Rorwepja 
Szwajcarja 
Ho 'ndja 
Anglja 
Kanada 


Danja 
Rustra ja 


St. Zjedn, 


Według powyższej tabeli Niem!naimnieljsze — Japonia (20,02 fim 


cy są krajem produkującym nai- 


WARSZAWA. 22-do listopada (Te. więcej cukru z buraków. Ogólna 


wl. „Głosu Polskiego”) 


GOTÓWKA: 
Dolary 
AKCJE. 

Puls 270 
Sniess 720 
Wildt 289 
Chodorów 3200 
Łazy 10) 
Kop. Wędła 64/0 
Cegielski 74) 
Modrzejów 7:00 
Ostrowieckie 1 000 
Parowozy 1-11 260 V 200 
Rudzki 150 
Starachowice 20 
Borkowski 55) 
Jabłkowscy 10 
Transport i żegluga 20 
Kiucze 600 
Nobel 65 
Brown Bowery! 3000 
Pruszków 125 
. Opatówek 1u0 


Końcowe notowania w Zaro. 


Zamknięcia giełdy — 
ZURYCH, 22 listopada, tPaty, Dzi 
siaj notowania vyty nzatępujące: 


Holandja 218 75 
Nowy-jork 57275 
Londyn 25,16 
Medjolan 2110 
Paryż 51.50 
Praga 16.7. 
Wiedeń 0.0984,75 
Kur. austr USL 
Drędowa miaka gdańską, 

GDANSK, 22 listopada, (Pat). Na 
dzisiejszem zebraniu cietdy Jdmiskie 


notowano w gu denach gdańskich: 


(Notow. w guld, sdańskich). 
Dolary (z4 100 dolar) 57755-8834: 
Funt szterl. 360 8.80 milionów 
œ" em hol (zal guld.) -17.8) 216 8: 
Marka po ska (za miijon) 19/7—2)15 

v«i<zawa (za Miljoni 1591—13,05 


y 
Paryż 


Urzędowe notowania w Barilaje. 


a 850.009 | większym 


ilość produkcji w roku 1922 į 2; 
wynosi 1.45 milionów tonn. Naj- 
producentem cukru 
trzcinowego jest Kuba (3.8 miljo- 
nów tonn). Najwieksze zużycie cu 
kru wykazują St Zjednoczone 


(105 funtów na głowę ludności), 
RE. 


tów na mieszkańca). 

Na naszej tabeli czarne płasz- 
czyzny oznaczają produkcję cu- 
kru buraczanego, kreskowane— 
trzcinowego. Płaszczyzny kron- 
kowane wskazują zużycie cukru 
na głowe ludności w roku 1922. 
Wszystkie liczby rozumie się w 


tysiącach tonn 


Prywatne obroty dewizami w Łodzi. 


W godzinach wieczornych na- 
|stąpiło w Łodzi pewne osłabienie 
(tendencji dla walut obcych. 

Przy znacznem zaoilarowaniu, 
chętnie oddawano dołary po 3 mil. 
marek. 

Podobne osłabienie nastąpiło 
również w Warszawie, gdzie kurs 
dolara nie doszedł wogóle do 3-ch 
milionów. 

Na wahania w Łodzi wpływają 
w dużej mierze operacie wielkich 
firm włókienniczych, które posia 
dają prawa dewizowe. Firmy te 


siąt miljardów marek na zakup po 
trzebnych im walut. 


Firm takich jest w Łodzi kiika, 
a między niemi na pierwszem 
miejscu zjednoczone zakłady 
Scheiblera i Grohrmana. 


Gdy komisjonerzy tych firm po 
jawią się w poszukiwaniu za wa- 
lutamni, rynek reaguje natychmiast 
wzmocnioną tendencję i ogranicze 
niem podaży. 


Sprawa tą, jako, mająca dla Lo 
dzi doniosłe znaczenie, szczegóło 


nabywają waluty wprost na ryń | wo zajmiemy się w naibliższych 


ku, rzucając niekiedy  kilkadzie- | numerach 


(~ 


—— m NnN————— 


Mocniejsza tendencja dla akcji. 
Dolar oficjalnie 2,500,000, w obrotach prywatnych 
3,000,000. 


Jak przewidywaliśmy na tem 
micjscu onezdaj, pod wpływem 
dalszego spadku marki polskiej, 
kursy akcji powstrzymały się w 


(za MO fr.) 4,117—5,15>| spadku cylrowym, niemniej jed- 


nak ulegają dalszej dewaluacji, 
gdyż nawet dość znaczne zwyżki 


Modrzejów w dalszym ciągu 
stracił 400 tysięcy. 

Zawiercie mocniej o 30, Żyrar- 
dów o 33 miljonów. 

Z handlowych Borkowski moc- 
niej o 10, Jabikowscy o 17, inns 
utrzymane, 


naszych sklepikarzy i ich patro- | mu. Zą młodu oddał się studjom e 
nów dyszą jeszcze atmosierą kra. [ERIE klasycznej. Nie zma'a7t w 


jówili z przekąsem, że na iednel | ward Abramowski. Wypart om ten | ZE" topada. (Pat) Na urzę- | jakie zanotowano wczoraj, nie wy | 


i dowej gieldzie berlińskiej notowania Nieznacznie wzmocniły się ró. 


|taczce można wywieźć cały ten kierunek  swemi filozoficznemi 4 


sklepik. Zrazu nie 
dzenia. Lecz nie osłabli w enercii, 
|Powstawały nowe sklepy, aż ko- 
|operatvwy spożywcze stały się 
w Angliji ustrojem o wzmacgajacei 
|sie sile. Przed woiną było ich tam 
1560, obejmujących 2 į pół mili. 
rodzin, co odpowiada przeszło 10 
milionów ludności. 

W Ameryce w styczniu r. 1920 
lederacja pracy uchwaliła. że 7 
mili. robotników, 
tego zwiazku musi obowiazkowo 
|przvsienować do kooperatvw. 
| We Francji ruch spółdzielczy 
pozyskał doniosłę znaczenie nie- 
tvlko społeczne. lecz polityczne. 
[Onart sie na nim mianowicie rady 
kalizm demokratyczny, który pró 
buie zaromoca tei idei uśmierzyć 
|ahtagonizmy socjalne. Stworzona 
tu teorię tak zw. „solidaryzmu“, 
Jest to kierunek. który nie prze- 
ciwstawia się socializmowi. ale 
|dażv do tego. bv jego ostre kam- 
tv walki złagodzić przez wiarę w 
ewolucje układu spalecznego. A 
twalucii-tei toruie się droge, two- 

tac lożyska solidarności, które 

w kooteratywie  znakluja swój 

Kinkrelmv, i praktyczny wyraz. 

> elezość przyczynia się do 
uczuć 'braterskich 


b: tzena 


PUSTIA + 


mółpracy słabych. siłą 


pomocy wzzjemnej wal- 
kapitalizmem. ale nadto 


czących z 


mieli też powo- | psycholozicznemi nawkami. *Wv- 


kazał, że w samej duszy człowie- 
|ka spoczywa instynkt, wiodący 
„człowieka i ludzkość ku współ- 
| działaniu. odciążającemmu trud 1 ko 
jącemu troske. 

Kto dziś zaprzeczv, że snótdyiel 
czość jest potega. fest wiezia. ła- 
cząca społeczność w braterskie 
iommiwa? Zanrzeczaja temu tviko 
| ludzie ciemmb z „dwnernaszówek*. 


należacych do | którzy z lekiem patrza na wszefki: 


postep j bronia interesów naskota 
cego sklepikarstwa, jako swoieł 
| ostof. 

St. A. Kempner. 


Powiększone kary ze zwłokę, 


Odsetki karne, pobierane za 
zwłokę w zapłaceniu należvtości 
podatkowych wynoszą od dnia 
8 listopada 5 procent dziennie. 

Powyższa kara stosuje się do 
Kwoty podatków i opłat stempla- 
wych już zaległych oraz płatnych 
do końca roku 1923 | w roku 1924 

Powyższą normę kar za zwło- 


stawie o podatku majątkowym 


były następujące: 
(Notowania w miijonach). 

Marka polska 
Holandja 
belgja 
Norwegja 
Dauja 
Szwecja 
wiochy 
Anglia 
Ameryka 
Francja * 
Szwajcarja 


6164 5 -619245 
720170—7.9:00 


13 500— 184 100 


128175—7018 


1504000 1601.00 | wem gwaltownego w ostatnich 
1. 8500—+00500 | dwuch miesiącach spadku marki, 


11012:0—1106,6U | nych przedsiębiorstw, których ak 
1855100u — 184460. | Cle notowane są na giełdzie, za- : 
4189300—42405.0 | ledwie tuzin osiąga kurs powyżej "le różniące się od LAB S 
ep BA dolara. Daleko więcej jest akcji w, tych I żądanych w obrotach pry: 


równają ubytku dewaluacyjnego. 


ież elektryczne į naitowe. Ten 
Doszło do tego, źe pod wpły- "EZ elektry i 


dencia jednak panuje słaba i bez 
oznak większego zainteresowania 

Na giełdzie walutowej ustalono 
kursy wyższe niż w dniu onegdaj 
szym, jednak znów bardzo poważ 


polskiej, z pośród około 100 róż-| 


cenie od 1 | pół do 20 centów a-| Watnych. Dolar zanotowano w 
tranzakcjach 2,500.100, a w sprze 


zał i merykańskich, 
dtemylowanie (klar zagranicznych | wy tych warunkach datsze zniż. daży 2.525.000. Funt angielski w 
Zdarzają się wypadki, że posia | kj na giełdzie akciowej są wprost tranzakciach 10,925.000, w sprze- 


dącze faktur zagranicznych, w ce | trudne do pomyślenia. 


lu nabycia potrzebnych na pokry 


daży 11,035.000. 


4 
Z wczoraj zanotowanych zwy-| Wobec tego, że np. przy przeka 


cie tych faktur dewiz, składają w | żek, następujące godne sa wzmian, zach pieniężnych do Stanów Złe- 
bankach dewizowych odpisy ta-| ki: Bank Handlowy 150, Spółki, dnoczonych, poczta oblicza dola: 
kich faktur nie zalegalizowane i| Zarobkowe 200, Przemysłowy | ra po kursie „sprzedaży“ i dolicza 


nie ostemplowane w kasie skar-| Lwów 85 tysięcy. 


bowej. 


Za niedopełnienie tego obowiąz | Sole Potasowe 100, Spiess, Puls i 
ku, grozi kara w wysokości 12| Wiłdt bez zmian. 


miljonów marek. To też wyjaśnić 


należy, że w razie sporządzania | 509, Michałów 175, Gosławice 135 
odpisu z faktury zagranicznej,| Cukier warszawski 600. 


przeznaczonego dla banku dewi- 


kę w wysokości 5 procent dzien-| zowego, należy oryginał wraz z 
nie stosuje się również do zale-| odpisem 


przedłożyć 


zowanią odpisu. 


zalegali-! chowies 165, Unfa t 
| sk 1050 tysięcy. 


| około 15—20 procent na ryzyko 
400, kursowe, urzędowy pocztowy 
| kurs dolara wynosi podług wczo- 
|rajszych notowań gletdy oficjal- 
nej około 3.000.000 marek. 

W obrotach prywatnych w Ło- 
dzi żądano w godzinach od 11-e) 
Drzewo 20, Węgiel 450 tysiecy. | do 2-ej w południe już 3.200.000 
Z pośród metalrrgicznych Ce-|zą dolara przy tendencji mocnel, 


Z chemicznych Kijewski 


W grupie cukrowej Chodorów | 


urzędowi | gielski 50, Lilpog 30, Ostrowiec zę wzgledu na cofnięta fuż o tej 
ludzi. Jest. ta nietytko przy | głości z tytułu zaliczek na poda-| skarbowemu dla pobrania właści| 830, Rolim 45, Rudzki 110, Stara- | 
tek majątkowy. określonych w u-| wej opłaty stemplowej i 


porze podaż dolarów, sprzedawa: 
258, Zieleniew i nych n? wysłaty. 


MN — 


8 


UTANA-AINO 


GŁOS POLSKI 


„Pamiętnik szaleńca” 


(LE PENSEUR) 


— — Dzić Premi Premiera! — ! 


Wzruszajaca tragedja 
wł akt, W roli giówn. 


Nr 8.17 


ANDRE MOX. 


Reżyser: L, POIRIER Wytwórnia: 


PAX-GAUMONT, Paryż, 


Obraz własn, Auencji kinemat, „Corso“, 


Warszawa, 


ODGZIAŁ 
w ŁODZI 
TEL. 21-50. 


© AJEKGJA WSCHODNI 


UL. TRAUGUTTA nr, 6. 
Niniejszym zawiadamia, że otworzyła 


WYDZIAŁ OGŁOSZEŃ 


który przyjmuje ogłoszenia do wszystaich pism irajowych 
i zagranicznych po cenach redakcyjnych. 

W Agencji Wschodniej można abonować wszystkie 
przedgiełdy, giełdy i posiełdy walutowe, akcjowe i towa- 
rowe, krajowe i zagraniczne. 

Po europejsku zorganizowany wydział ekonomiczny daje 
gwarancje szybkiego informowania abonentów o kursach gieł- 
dowych. 

Polecamy abonament „Codziennych Wiadomości EKo- 
nomicznych', które zawierają giełdy i sprawozdania z rynków 
handlowych całego świata. „C. W. E.* dostarczamy abonen- 
tom o godz. 8 rano, Notowania giełdowe nadajemy telefo- 
nem i rozsyłamy cedułki. 


DAGHONTQACACHWCACHGCHQORONRO 


w sobotę, 24 listo» R 


JUTRO pada, O g, 4-8i pp. 


Prześliczne opowieści, ucieszne 
historyjki, cudowne 


BAJKI 


opowie dzieciom i młodzieży 
Kazimiera Rychterówna 


Program: 1) © 4-rech muzykantach— Or Ota 

| 2) małej dziewczynce—baieczka bretońska, 
5) lato, mama i dzieci - Rogoszówny 4) Zoi» 
nierz olowiany — Andersena. ©) Parasol — | 
Konapnickiej. 6) Jak karnawał to karnawał — 
Zbierzchowskiego 7) Jak Niteczka został 
kró!em — Makuszyńskieda, 


rilety od 50.100 do 250.000 do nabycia 
w kesie Filharmonii. 9i5— 


ej 
ć 
b 
č 
ć 
ć 
© 


E E | 


Oficjalna Oficjalna 


Ceduła Giełdy Warszawskiej 


do nabycia w akcjowa i walutowa do nabycia w 


Polskiej Agencji Telegraficznej 
Zawadzka 11, I=: piętro (Województwo) 


codziennie od 1-38 po południu, 


W godzinach rannych wszystkie giełdy światowe 
wszystkie nołowania giełd bawełnianych. 
. AD 


j w SALA FILHARMONII w 
Czwartek, dn, 29 listopada r. b. o g. 8.15 w. 


Aleksander Drążewski 


wygiosi prelekcję pod haslem 


IDZIEMY !... 


Prelegent pragnie wyKazać po. 
chodzenie, cel życia i ostateczne 

przeznaczenie człowieka. 
SAMOTNOŚĆ MĄDROŚCI. Zycie 
wieczue SAMoOdzielne (na Miłość i cier- 6 
pienie) Stworzenie Aniolów. Poczucie dziel- BĘ 
ności. Pycha i strącenie. Zloczyn jako nieut- 
ność. jady ducha, Wyłon człowieka. {f 
Materja więzieniem ducha. Dziedzictwo za- 7 
trutego raju Poklady dobra i zła. Tęsxknoa R$ 
do WybawcywĄ dama. Wyton Adama. Przez= Pk 
naczenie samodzielnego szukania. i 
Prawo przeznaczenia wolnej Woli i szczęscia. 
Zapłodnienie błędów i porody śmierci, Wi- 

cher powrotów 


od 500% do 53300 do nabycia w Ka- 
ilharm. codz. od g. 1 —1 oraz od 5-7 w 


BE" | pey 


Biuro idrmacji Prasowych 


Cegielniana 40. » 
== 20-62 TELEFON 20-62 = BĘ 
UWAGA! 


HI. UWAGA! 
i Otni przyjmuje 


a © | PIP po_cenach redakcyjnych 
ILAYA anie | 7) Cegielniana 80. Telefon 20-62, 
z 4-ch pokoi z wszelkiemi wygodami, na | 
nadbudującem się piętrze, wykończone zostanie 
w kwielniu p. r. do oddania przy ul. Konstan- |88 


tynowskiej blisko Zakątnej. Oferty składać do Ff 
adinin. „Głosu“ pod „Mieszkanie*, 970—2 PR 


HOD | 
4-0 osobowy 12P.S. » 


do sprzedania, 
Obejrzeć można: ul. Kilińskiego Nr. 95. 


Oskar KAKLERT 


« SZLIFIERNIA SZKŁA :: 
i PODLEWNIA LUSTER 


Łódź, ul. Wólczańska Nr. 199. 


07-12 


Bilet 
sie 


Karol Roischwitz 
Łódź; ui. Moniuszki Ne 2. Bia 
poleca 


Telefon Ne 24-72 
Fortepiany, Pianina i Fisharmonje 


następujących pierwszorzędnych firm; 
BECHSTEIN 
ESTEY 
FEURICH 
GROTRIAN STEINWEG 
IBACH 
RZ ELASTNER (Autopiano) 
| A ZEITTER Q WINKELMANN i td. 
Ra FEtażerki do nut. 2 Taborety. w Szklane podstawki. 
Strojenie, reperacje, transportowanie. 


1—126 


E IN * wg E FR E: = 
| dobrze prosperujący Kupię, ro- | 
dzaj óbojętny, w sumie do 3 mi- 
jardów gotówką. Oferty nes Tor 
|do Głosu”. 


L. Zusmanek 
PiotrkiowskRa 19 


„(w podwórzu lewa 2-da oficyna, 2 gia 
Telefon 24-606, 


72—1' 
= 
ZZ Unia 19X1195 r zgubiłem 3 
ŻA weksle: |) 4,4'0,000.—, w;stawca W, 
% | Rozenverv, na zecenie A Nerger, nl 
2.X1 1923 r. 2) 400,000, wystawca 
i | Kleinman i Goldman, na zlecen e l. Tem- 
pe'hof, pł, 28.X1 1823 r, 5) 2,250.00 —, 
wystawca H. Rozenberg, na zlecenie 
H. Tenebatum, pl, 24.X1192 r. Ninieisze 
weksle unieważniam. J. Peter. 965.1 


piętro. Telef 452-16 


i 
samodzielny z k'lkoletnią prak- 
tyką, ‘na posadzie, pragnie ta- 
kową zmienić. Oferty do „Głosu“ 
2 


-Buchalter 


S dbająca o zdrowie swoje I swych dzieci, 


musi mieć u siebie w domu i dokładnie poznać 
rowo-wydaną ks ażkę p. t 


„LEKARKA DOMOWA" 


Złotą Hsięgę Hobiecą 
Książka te, oprac Wana przez Dr. meod J. Springer, prak- 
tyong jekarką, aprobuowaną w Sawajcurii i Nie czech, zawierą 
/ Bio stron g 93% |lustrac ami orygina neni, 833 tablicami” i dodat 


pod „W. 300", 812- 
DWAJ MŁODZIEŃCY: 


brunet lat 21 1 szatyn lat 46, bez za 
rzutu pod każdym wz:lędem, pragna 


Ceduły UUrzędowej Giełdy 
Walużowej i Akcjowej 
(o godz. 1-ej po poł.) 


ma 
{ 
pe 
= 
= 
oi 


oraz wszystkie giełdy urzędo- 

kami ku! rowymi a K e a A poznać dwie mlode, przysiojne, inteli 

ô DO NABYCIA c ty A a a w Polsce oras +| We, wstępie i pogiełdy krajowe dentne nanny lub pane w wieku da 
SKŁAD GŁÓWAY: 6. DOAN, Warszawa, Tt Simes pg |i zagraniczne można ahonować |lat 25. Ce matry RAe ia A 
rsa + p w AJENCJI WSCHODNIEJ, irokruje się p owążnie. bLysktec a | 
ant ia r zwrot fot grahi zapewnione  Oiertyj 9 

zał w Lodzi, Trauru'ta 

. Rp: p INERTE EREA A yar tel. 2 e z totografi ami z: słaszać do „Ułosu Fol- 
CENNE OE E ; ; zg el. 21-50, 947—713 skiego sub. „M. Ł.i L.Ł" 11480 


Redaktor i wydawca Marceli Sachs, 


ZĘ ZOZ EEZEP TT CYCEA TELE BYTY. 
W drukarni „Głosu Polskiego”, Piotrkowska 86, 


m PTSM E A. Licytacja. 


Towarzystwo Akcyjne Składów Towarowych 
„Warrant“ na podstawie § 25 Statutu Towarzysiwą 
ogłasza niniejszym licytację na 2221 szt. garne- 


hów kamiennyc 
różnych wielkości. 


h do celów technicznych 


Licytacja odbędzie się d. 3 stycznia 1924 vo g. 
10 r. w składach Towarzystwa przy ul. Targowej 6, 
Powyższe garnki oglądać można w składach Tow. 
Akc. „Warrant“ przy ul, Targowej 6, w godz. od 8—12. 


Taw, Ake. Składów Towarowych 
„WARRANT“, 


165—2 


dr. E, Ekkert 


Choroby wenerycz- 
ne, skórne | dióg 
moczowych. 


Kilińskiego 137 


trzeci dom od 
Głównej, 


Przyjmuje od 12—5 
iod7 — 9, Panie 
od 5—4. 


Pre me”, 


BRAUN 


sotudniawa 23 
Specfallsta chorób 
skórnych i wener, 


Pao'muja B=] I pół 
!-5 1 m3 Panie 1—5 


Dr. med. 


J. Imich 
Zawadzka 35. 


Choroby uszu, no» 
są, gardła I krtani 


Przyjmwe od godz 
1-1 i od 4—6 
w niedzielę i świę- 
ta od godz 10—l, 


Mejster tkacki 


Desslnator i Maninolant 
Absoiwent wy tasoj 
szkoly t acklej z dtu- 
goetnią praktysą, no- 
sznku'e posadę, "Wed 


tuatnie jako kierownik 
wiekszel fabryki me- 
chanicznej,  Łaskawa 
oferty pod „Kierowplc* 
do mdmia. „Civan Pol- 
skiego“. '34—3 


Choroby skórna 
i weneryczne 


EE DI 


zzz |  stantynoska 12 


M |od 9-1 i od 6—8, 
+i dla pań od 5—5 w. 
ZEE e DK | 2 


7100-10 


Dr. mcd 


| ród 


AKUSZE* JA 
i choroby 


KOBIECE 
Zacitodnia 62 


łe | róg /Cegieln.anoj 
KA | Przyjmuje cd 5—5 


Kupuję 
FUTRA, dywany 
ineble, garderobę, 
maszyny do SZYCiry 
i różne sprzęly du- 
muwe, Dz elna 19. 
Waicman, w skle- 
pie starych mebii. 

5751 


Dr. 


Mija 
|. BILigrSIrOM 
Choroby skórne 
i weneryczne. 


wi. Zielona Ma ll. 


Frzyjm.: 12—2, 8-4 30 
7-9w, w niędz, v—3 


Dr. me 1. 


281195300WA 


krzyjmujo ud 11 i pół 
de 3 1 pół w niedaigle 
i swięta od 2—4 


UL 6 Sierpnia L 
Choo y kobiece, 
skórne, i 
wenery:zne (kob,) 


Usuwan è wiesów nA 
twarzy elek rolizą 


EGE 


Z ZZL a M. > PE w c S W 


eaka I Wythow. 


pos angielski me 
todą rzeczow.= 
ruchową, —Lekcje 
prywatne i zbio” 
rowe. Prowadzone 
przez zka 
neo pedagoga, b » 
urzędnika depar- 
tamentu oświaty 
>t, Ziednoczonych 
W. 5, lesienia. — 
Hotel Manteuifel, 
Zucliodnia 45, 

823-G-n 


kupno 1 sprzeda 


[A fu puję placę 200 
proc, drożej za 
zloto, srebro, bry- 
lunty, zęby sztucz 
ne, gurderobę, Za- 
thodnia e 32, po- 
przeczna olicyna, 
m. 13, Le Miuch 
516 U-k 


ywany, urani 
sztory. kanto- 
niery kolorowe, i 
tiulowe, obrusy 4o- 
belinowe, ceriiy, 
dywaniki, linolecuw 
chodmiki, kapy plu- 
szowę i knilowe, 
narzutki na kozel- 
ki poleca po ms. 
kich cenach l. i40- 
tenberg Nowomiej* 
ska 21—sklep ro 
Eowv. 1UŻ--8-k 
o sprzedunia: Kas 

napa k.ubowa, 
tutro męs<ie, En- 
cyklopedja Olger= 
branda, rower, gi- 
tara, gramofon, 
lornetka i aparaty 
l3 x 24 i x 13. 
Wiądomość 
ksandrowska 
Zukiad totograłi- 
CZNY. Ui—U k 


u S$pizeduiiiu pSy 
U rasy wilczej, 
sw. Anny 51. Pi- 
Warma _ 923—2-k 


u predia lle 
Bno aparat 9 tå 
1 towar ua paiton. 
Sw. Anty 22 m 20 

9-6—5-k 
uwer „Jpel w 
dobrym, stanie 
sprzeda. Połud- 
nowa 27 m. 21. 
95—1-k 
;przedum szulę 
Y lóżka z matera» 
cami 1 kozetkę, 
Piotrkowska lóż*1, 
145:7—1 2-k 
kiep z urządze- 
niem do Spre- 
dania- Ul. Gravo- 
wa 25 Hoùnanm, 


Posady | prete 


Poszukiwane 
rawcowa poSZU= 
kuje szycią w 
domach prywat- 
nych, reperuje bies 
hznę, Unca Kiliń 
skiego M 105 m. 5. 
152-1-np 
Mi MENSEDUNA 
panna poszuku 
je pracy biurowej. 
Ulertiy do almin, 
„olosu” pod „HS. 
14150—1-np 
Fpuszusu;e posady 
do A lub 2 ga dzie: 
Cz znajuniosć szy 
Cia i ioLÓK ręCz- 
nyci. Łask, Uierty 
do „GUłlosu pod 
M. | Ra yi4 ipp 


w 

w 

3 Aghaszeniadrobn: 
a 

Po 7.000 mk. 

<> 

Dla poszuxujących pracy 
mk 5.000 za wyraz. 

<i mniejsze ovłoszenie 70.000. 


za wyraz. 


Naj- 


99.29 B0E109 


czeń który skońe 
- czył kilką klas 
szkoly handlowej 
poszukuje posady 
w biurze, fabryce 
lub interesie. OŁ 
pod „Uczeń“, | 
V54-1-po 
| lp alone bieulą 
w sprawauch opłat 
stemolowych prad 
nie od nowedo ros 
ku przyjąć w jed- 
nej z poważniej= 
szych fi rm lub 
banku odpowied» 
nig posene, PA G 
szenia sub 
kierować do, „Ulosy 
Polskiego”, -e-pp 


Zaołiarowane 


hiopiec na posył= 
ki potrzebny zas 
raz. Rozwadowska 
NGm.4 A3-1-nz 
otrzebna  luitęli= 
dentna osoba za 
grelnim wyksztale 
ceniem, muzyka 
wo jezykiem da 
dwojgą starszych 
dzieci — na stale, 
Piotrkowska 181, 
ru 4 między 2—4, 
936—|-pZ 
1] 
nm 


Lokale, mieszania 


pokől z z calodziene 
rnym utrzymaniem 
dla dwojga osob 
od zaraz do wys 
najęcią Wó.czań« 
ska 41, m. 2! 
153—1-m 
oszukuje jede- 
go pokoju wsród: 
mie:ciu, Oterty de 
Glosy’ sj W. 
865 - 5-m 
poroje 4 kucie 
1-2 nią poszukiwa* 
ne. Pośrednictwo 
pożądane Olerty 
do „Cilosu” sub Z, 
H.9 9" 89 —1-m 
pokoje £ kucie 
aia i wygodami po 
trzebuję od zaraz, 
Warunki podawać 
w olertach pod 
Gotówka” 77-34 m 


Doniesienia TIU. 


nto nauczy języka 
i memieckisgo w 
ciągu trzech mics 
sięcy w godzinach 
wieczorowych 
zechce złożyć of, 
do „losu pod 
S. S“ 53—]- 
yU ONU Weasel 
wystawca L 
Epstem na zleces 
nie A. Bugajskiego 
pl.27 X\ zər na mk 
9 357.005 Niniejszy 
weksel  uniewuż: 
mam. Yös—z-d 


—— eÁ 


lagobione dokud. 


aieczyński Fram 


fl ciszek zgubił 
porttel zawiera,ą* 
cy paszport nies 
miecki wydany W 
Łodzi. 

mada 46, 


Przę (zale 
9,20-2 


MENS ATLARA: ONEEN E BĘ OEE ZO PTY POCOO ODJ PKO EES 
Redaktor odpowiedzialny Władysław Magalski, 


